
H. Jabłoński przekazał 
Bibliotece Narodowej 

dary otrzymane z CSRS
5 bm- przewodniczący Rady 

państwa Henryk Jabłoński 
przekaz^ Bibliotece Naro-do- 
wej w Warszawie otrzymane 
od prezydenta CSRS Ludwika 
gyóbody dary w postaci fak- 
jymile Kodeksu Wyszehradz- 
kiego z 1085 r- oraz ”De revo 
jutionibus...” Mikołaja Koper­
nika z odręcznymi komenta- 
rzaimi słynnego astronoma duń 
skiego Tycho de Bręhe (1546 
^1601). (PAP)

Plenarne obrady 
ZG ZSMW i ZG SZSP 
jja plenarnym posiedzeniu 

obradował wczoraj w Warsza 
wie Zarząd Główny Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Wiej 
skiej. Przedstawiciele młodych 
rolników i mieszkańców wsi 
omawiali działalność społecz­
no-wychowawczą Związku 
oraz dyskutowali nad główny 
mi kierunkami pracy podsta­
wowych ogniw organizacji — 
wiejskich kół ZSMW w świe­
tle 'postanowień I Krajowej 
Konferencji PZPR.

AA
Współudział studentów w ży 

ciu szkoły wyższej był tema­
tem wczorajszych plenarnych 
obrad w Warszawie Zarządu 
Głównego Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich.
W czasie obrad oceniono 
in. dotychczasowe formy 
morząidności studentów i 
wspólpartnerstwa w życiu 

sa- 
ich 
u-

czelni oraz przedyskutowano 
zasady udziału reprezentan­
tów studentów w kolegialnych 
organach szkoły wyższej.

Minister przemysłu 
ciężkiego Indii

przybył do Polski
5 bm. przybył do Warszawy 

minister przemysłu ciężkiego 
Indii ,— Tonse Ananth Pai 
przewodniczący ze strony in- 
dyjskiłej polsko-indyjskiej ko­
misji do spraw współpracy 
gospodarczej, naukowej i 
technicznej. Na lotnisku goś­
cia powitał wicepremier Jan 
Mitręga.

W godzinach popołudnio­
wych.'w Urzędzie Rady Mi­
nistrów rozpoczęły się polsko- 
mdyjskie rozmowy gospodar­
cze. (PAP)

Bliski Wschód

Kontakty dyplomatyczne
Uwaga obserwatorów politycznych skupiona jest obecnie 

na intensywnych kontaktach dyplomatycznych w spra­
ne konfliktu bliskowschodniego.
Premier Izraela Golda Meir 

zakończyła wizytę w Waszvng 
on'le i opuściła stolicę USA po 

Przeprowadzeniu intensywnych 
onsultacji z prezydentem Ńixo 
,eni i sekretarzem stanu Kis- 

slngerBm.
Sekretarz generalny ONZ. 
Urt Waldheim orzyjął szefa 
'plomacji egipskiej Ismaila 

mi, Według rzecznika se- 
na urZa generalnego. omawia 
W u 3 sytuacia na Bliskim 
^chodzie, rola ONZ w uregu 
^waniu konfliktu, a także 

°^ecn°ści doraźnych 
h,Z w rejonie konfliktu.No zaoroszeme ministra 

ęr?w zPer?licznych Rumunii, 
orghe Macovescu z oficjal- 
Wizyta do Bukaresztu przy

90 minut 
na Wembley
Chociaż od meczu piłkar 

unł^0 — Polska,
d trochę czasu, to je 

ak echa wydarzeń na sta 
or>ie w Wembley są cią- 

żywe. Powrócimy jesz- 
po rez do tego pamiętne- 
ni ^tkania, we wspomnie 

ch naszego reprezenta- 
^ineso bramkarza Jana 
druT’SZeWSkieg0- którveh 
^zkim»)a 
Juz jutro.

..Dziennikiem 
rozpoczniemy

r

Wielkopolska gości
twórców i całego kraju

Od wczoraj Wielkopolska gości uczestników Krajowego 
Spotkania Przedstawicieli Środowisk Twórczych. Wczoraj pi­
sarze, publicyści, plastycy, kompozytorzy i fotograficy zapoz­
nawali się z osiągnięciami wielkopolskiego rolnictwa na przy 
kładach państwowych gospodarstw rolnych i rolniczych spół 
dzielni produkcyjnych.
W godzinach porannych 

twórcy spotkali się z członka­
mi Egzekutywy KW PZPR. W 
spotkaniu uczestniczyli rów­
nież kierownicy wydziałów 
KC PZPR: Rolnego — Euge­
niusz Mazurkiewicz i Kultury 
Jerzy Kwiatek. Gości w serde 
cznych słowach nowitał I se­
kretarz KW PZPR Jerzy Za-

Koncert w Poznaniu
z okazji 56 rocznicy

Rewolucji
Październikowej

Z 
kiej

okazji 56 rocznicy Wiel- 
Socjalistycznej Rewolucji

Październikowej corocznym 
zwyczajem odbędzie się w 
Poznaniu uroczysty koncert.
Impreza ta rozpocznie 
siaj w Sali Wielkiej 
Kultury o godz. 16.30.

Wystąpi Orkiestra

się dzi 
Palocu

Symfo-
niczna pod dyrekcją Zygmun­
ta Mahlika, a w urozmaico­
nym programie prowadzonym 
przez Marię Wróblewską, 
obok laureatów Konkursu Pio 
senki Radzieckiej w Zielonej 
Górze usłyszymy solistów Ope­
ry, Teatru Muzycznego, zespól 
„Alibabki”, Tadeusza Woźnia­
ka. W programie wystąpią 
również aktorzy scen poznań­
skich. (len)

był minister spraw zagranicz­
nych Izraela, Aba Eban.

Przewodniczący Rady Rewo­
lucyjnej Libii, Muammar Ka- 
dafi opuścił w poniedziałek 
przed południem Damaszek po 
zakończeniu 20-godzinnej wi­
zyty w Syrii.

Przebywający w Paryżu spe­
cjalny doradca prezydenta 
Egiptu, Mohammed Hasan el- 
-Zajat spotkał się w poniedzia 
łok z ministrem spraw zagra­
nicznych Francji Michelem Jo 
berłem.

W poniedziałek przed połud­
niem rozpoczęły się w Kuwej­
cie oficjalne rozmowy miedzy 
emirem Kuwejtu — Szejchem 
As-Sabahem a przebywającym 
tu z wizyta prezydentem Al­
gierii Huari Bumedienem.

Minister obrony USA, James 
Schlesinger, odleciał do Hagi, 
aby wziąć udział w trzydniowej 
najadzie grupy planowania 
nuklearnógo NATO W czasie 
wizyty w Europie w rozmo­
wach z przedstawicielami rzą­
du NRF zamierza on poruszyć 
sprawę odmowy Bonn udostęo 
nienia portu NRF dla przeła­
dunku amerykańskiego sprzę­
tu wojskowego na statki izra­
elskie.

W ciągu minionej doby na li 
niach przerwania ognia na 
Bliskim Wschodzie panował w 
zasadzie spokój, chociaż w nie 
których ounktach dochodziło 
do sporadycznej wymiany strza 
łów. (PAP)

$

%

mi

sada, który przypomniał m. in. 
iż spotkanie w Wielkopolsce 
jest trzecią, tego rodzaju im­
prezą w Polsce (po Katowi­
cach i Gdańsku), mającą na 
celu zbliżenie przedstawicieli 
środowisk twórczych do współ 
czesnego życia gospodarczego 
w naszym kraju, organizowaną 
z inspiracji KC PZPR. I sekre 
tarz KW omówił następnie hi 
stoirię Wielkopolski.

Współczesna Wielkopolska 
powiedział Jerzy Zasada — 
to przemysł znany w kraju nie 
tylko dzięki zakładom Cegiel­
skiego, ale i cenione za wyso­
kie osiągnięcia rolnictwo. Ma­
my w naszym województwie 
2,6 min sztuk trzody chlewnej, 
1,2 min sztuk bydła. Plony 4
zbóż w tym roku przekroczy­
ły wskaźnik L.„ „ ... Koń­
cząc swoje wystąpienie Jerzy
Zasada życzył twórcom przy­
jemnego i pożytecznego poby­
tu w Wielkopolsce. Po spot­
kaniu w Komitecie Wojewódz 
kim PZPR twórcy udali się na 
objazd po Wielkopolsce.

Jedna z tras wiodła przez 
powiat gnieźnieński. Uczest­
nicy Spotkania Twórców za-
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Dni Filmu Radzieckiego

Jak co roku, z okazji rocznicy wybuchu Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej, organizowane sq w całej Pol­
sce Dni Filmu Radzieckiego. Inauguracja Dni w Poznaniu na­
stąpi w kinie „Bałtyk” 7 bm. i połączona zostanie z projekcją 

barwnej epopei wojennej „Gorący śnieg”.
Oprócz tego wielkopolscy kinomani będą mogli' obejrzeć rów­
nież: „Tak cicho o zmierzchu”, „Jakowa Bogomolowa”, „Bitwę

w wąwozie”, „Telegram" i „Semurg - ptak szczęścia”.
Dni Filmu Radzieckiego trwać będą do 30 listopada 

Na zdjęciu: fragment reklamy Dni Filmu Radzieckiego na 
Wolności w Poznaniu, (ask)

pl.

Zjazdy partii komunistycznych
W niedzielę zakończył się w 

Hamburgu zjazd Niemieckiej Par 
tii Komunistycznej (DKP). No­
wym przewodniczącym partii wy­
brano 44-letniego Herberta Mięsa 
z Mannheimu.

W Oslo zakończył się zjazd Ko­
munistycznej Partii Norwegii. Osta 
tni dzień obrad był zarazem 50 ro 
cznicą powstania partii. Zjazd opo 
wiadał się jednomyślnie za dalszym 
rozwijartiem współpracy wszyst­
kich sił lewicy.

Aresztowania w Seulu
W poniedziałek władze Korei Po 

łudniowej aresztowały w Seulu 14 
działaczy, którzy zebrali się w 
jednym z lokali w Seulu, aby po 
tępić dyktatorskie i terrorystycz­
ne poczynania rządu. Większość u- 
czestników tego zebrania należy 
do Krajowej Rady Ochrony Demo 
kracji.

G. Whitlam opuścił ChRL
Premier Australii, E. G. Whi- 

tlam, opuścił w niedzielę Pekin, 
udając się w drogę powrotną do

w

I Mh Kootatji PM 
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Posiedzenie Prezydium OK FJN

5 bm. odbyło się w Warszawie posiedzenie Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu, po­
święcone 
któremu 
li m. in. 
b i u cli,

wyborom do rad narodowych. W posiedzeniu, 
przewodniczył Janusz Groszkowski, wzię 
udział: Henryk Jabłoński, Edward Ba 
Władysław Kruczek, Jan Szydlak oraz

Stanisław Gucwa i Andrzej Benesz.
Prezydium podjęło uchwałę, 

uznającą wytyczne I Krajowej

Posiedzenie Centralnej 
Komisji Wyborczej

5 bm. odbyło się kolejne po 
siedzenie Centralnej Komisji 
Wyborczej. Komisja wysłucha 
ła informacji o przebiegu prac 
przygotowawczych do wybo­
rów na terenie miasta Lodzi i 
województwa wrocławskiego.

Ponadto komisja rozpatrzy­
ła informacje o przebiegu 
czynności wyborczych w ca­
łym kraju, dotyczące utwo­
rzenia okręgów wyborczych 
dla wyboru rad narodowych i 
obwodów głosowania, powoła­
nia terytorialnych i obwodo­
wych komisji wyborczych, spo 
rządzenia spisów wyborców 
oraz innych czynności obję­
tych; nadzorem Centralnej Ko 
misji Wyborczej. (PAP)

kraju po 5-dniowej, oficjalnej wi­
zycie w ChRL. Przeprowadził on 
rozmowy z premierem Czou En- 
lajem i był przyjęty przez Mao 
Tse-tunga. Rozmowy dotyczyły 
stosunków dwustronnych i aktu­
alnej sytuacji międzynarodowej. 
Była to pierwsza wizyta szefa rżą 
du australijskiego w Chinach.

PAP RADIO INF.WL.TEl EFONEM 
RADp'NE

Wzrost cen w Japonii?
Premier K. Tanaka oświadczył 

w poniedziałek na konferencji pra 
sowej, że rządząca Japonią Partia 
Liberalno-Demokratyczna uważa 
za niezbędne podniesienie cen 
pszenicy o 35 proc. Tanaka poin­
formował też, że poczynając od 1 
kwietnia przyszłego roku podnie­
siona zostanie o 15 proc, cena r-- 
źu.

mSOBBSS

Konferencji PZPR za platfor 
mę polityczną Frontu Jednoś­
ci Narodu w wyborach do rad 
narodowych.

Prezydium dokonąło oceny 
działalności rad narodowych 
w obecnej kadencji i stwier­
dziło. że wniosły one poważny 
wkład w realizację programu 
uchwalonego przez VI Zjazd 
PZPR, w rozwój gospodarczy 
kraju i rozwiązywanie pro­
blemów socjalnych społeczeń­
stwa. Wzrósł ich autorytet, 
aktywność i sprawność działa 
nią. Umocniła się rola rad ja 
ko organów przedstawiciel­
skich, zacieśniła się ich więź 
z ludnością.

Prezydium OK FJN wyrazi 
ło serdeczne podziękowanie 
radnym upływającej kadencji 
za dobrze spełniony obywatel 
ski obowiązek.

Rząd przyjął projekty ustaw dotyczących reformy 
organów władzy i administracji terenowej

Z prac Rady Ministrów
5 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów z udziałem 

przewodniczących prezydiów rad narodowych stopnia woje­
wódzkiego. Rozpatrzono komplet projektów aktów prawnych 
dotyczących reformy organów władzy i administracji pań­
stwowej w miastach, powiatach i województwach, przygoto­
wywanej zgodnie z postanowieniami I Krajowej Konferencji 
PZPR.
Projektowane zmiany zmie­

rzają, w myśl leninowskiej kon 
cepcji rozwoju socjalistyczne­
go państwa, do dalszego rogłę 
bienia jego demokratyzmu, a 
jednocześnie do podniesienia 
na wyższy poziom sprawności 
metod zarządzania i kierowa­
nia gospodarką oraz sprawami 
publicznymi. Umożliwią one 
także ujednolicenie struktury 
organizacyjnej w całym syste­
mie rad narodowych.

Urzeczywistnienie reformy 
wymaga zmiany Konstytucji 
PRL w części normującej dzia 
łalność terenowych organów

i Granat w rezydencji Tanaki
( W poniedziałek, 24-letni zamacho 

wiec M. Kusumot®, znah” ze 
swych reakcyjnych poglądów, 
wrzucił granat dymny dc ofic.ial- 

’ nej rezydencji premiera Japonii, 
K. Tanaki. Został on po krótkiej 
walce z policjantami aresztowany. 
Premiera Tanaki w czasie incyden 
tu nie było w rezydencji.

„Mariner i0“ kontynuuje lot
Amerykańska stacja międzypla­

netarna „Mariner 10” kontynuuje 
lot w kierunku Wenus i Merku­
rego. Przedstawiciel NASA oświad 
czył, że na pokładzie wydarzyła 
się niewielka awaria — przestał 
funkcjonować system ogrzewania 
dwóch kamer telewizyjnych, które 
mają dokonać zdjęć powierzchni 
planet.

Katastrofa w Hadze
W poniedziałek przed południem 

w centrum Hagi doszło do tragicz 
nej katastrofy. W wyniku zderze­
nia tramwaju z autobusem 31 osób 
zostało rannych.
bardzo ciężko.

tym jedna
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Prezydium omówiło dotych 
czasowy przebieg kampanii 
wyborczej i dalsze zadania 
oczekujące komitety Frontu 
w wyborach do rad narodo­
wych. Zebrania konsultacyj­
ne z wyborcami 'przebiegają 
w atmosferze rzeczowej dys­
kusji i pełnego poparcia dla 
nostanowień I Krajowej Kon 
ferencji PZPR. Przedstawione 
kandydatury FJN na radnych 
do gminnych, miejskich i 
dzielnicowych rad w miastach 
i dzielnicach nie stanowią­
cych powiatów spotkały się z 
powszechną aprobatą uczest­
ników zebrań.

Na niektórych zebraniach 
zgłoszono dodatkowe kandyda 
tury, które są rozpatrywane 
przez komitety FJN.

Prezydium QK FJN zwraca 
się z apelem do społeczeń­
stwa o aktywną realizację po 
stanowień I Krajowej Konfe 
rencji PZPR, powszechny u- 
dział w akcie wyborczym 9 
grudnia br i oddanie głosów 
na kandydatów Frontu Jed­
ności Narodu na radnych.

PAP

władzy i administracji pań­
stwowej oraz Ustawy ze stycz 
nia 1958 roku o radach naro­
dowych.

Przyjęte przez rząd projek­
ty: Ustawy o zmianie Konsty 
tucji PRL ora.z Ustawy o zmia 
nie Ustawy o radach narodo­
wych przynoszą wiele nowych
rozwiązań 
cyjnych w 
rodowych, 
tynuacje

prawno-organiza- 
strukturze rad na- 
Stanowią one kon- 

zapoczątkowanego
przez reformę gmin procesu 
umacniania roli i znaczenia 
rad narodowych, jako orga­
nów przedstawicielskich, a 
także wydatnego usprawnie­
nia działalności organów admi 
nistracyjnych.

Zamierzona reforma zakła­
da — podobnie jak to jest obec 
nie w gminach i na szczeblu 
centralnym — umacniąnie fun
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IV Plenum NK ZSL
W Warszawie obradowało w 

niedzielę IV Plenum Naczelne­
go Komitetu ZSL. Było ono 
noświęcone omówieniu zadań 
Stronnictwa w rozwoju spo­
łeczno-gospodarczym wsi i rol­
nictwa w latach 1974—1975. 
Referat na temat zadań Stron­
nictwa wygłosił prezes NK 
ZSL Stanisław Gucwa.

Po dyskusji, plenum podję­
ło uchwałę, w której m. in. 
zwraca się do wszystkich człon 
ków, ogniw i instancji ZSL z 
apelem aby w codziennej dzia­
łalności oraz w nadchodzącej 
kampanii wyborczej do rad I 
narodowych upowszechniali za' 
dania wysunięte przez I Kra- 

’ jową Konferencję PZPR.



Kolejne egzekucje w Chile

Faszystowsko junta 
kontynuuje represje
Naród chilijski w dalszym ciągu jest przedmiotem maso­

wych represji, rozpętanych przez militarną, reakcyjną jun­
tę. Rzecznik rządu potwierdził w Santiago, że w mieście 
Iquique dokonano nowych egzekucji. Policja rozstrzelała 
tam czterech działaczy zdelegalizowanej Partii Socjalistycz­
nej Chile, pod zarzutem, że usiłowali oni zaatakować oddzia 
ły wojska i policji.

Kraj Rad w przededniu
rocznicy Wielkiego Października

Świąteczną, barwną szatą swych ulic i placów wita sto­
lica Kraju Rad 56 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej. Dominującymi akcentami tegorocz­
nych dekoracji są hasła wzywające do przedterminowego 
wykonania zadań bieżącego roku i całej 5-latki oraz przy­
pominające główne treści apelu, skierowanego przez Świa­
towy Kongres Sił Pokoju do całej ludzkości, o zjednoczenie 
jej wysiłków w celu zapewnienia sprawiedliwego i trwałe­
go pokoju na wszystkich kontynentach.

współczesnemu dorobkowi 
pierwszego socjalistycznego 
państwa. (PAP)

W Poznaniu

Studencki
Oficjalna liczba ofiar egze­

kucji wzrosła tym samym do 
88. Ponadto blisko 100 osób 
zostało zastrzelonych podczas 
„próby ucieczki”. Byli to 
głównie ludzie więzieni w o- 
bozach koncentracyjnych, zor­
ganizowanych w Santiago i in
nych 
stanu 
miast 
walk

miastach po zamachu 
z 11 września. Nato- 
liczbę ofiar krwawych 
ulicznych, jakie toczyły

się podczas zbrojnego 
tu i w późniejszych 
szaedje się oficjalnie 
ło 500 osób.

Władze wojskowe

przewro 
dniach, 

na oko-

poinfor-
mowały, że przez stadion spor 
towy w Santiago, gdzie od 11 
września internowano wielu 
podejrzanych o współpracę z 
obalonym rządem ludowym, 
przewinęło się łącznie 6600 
osób. Z tej liczby 5 tys. odzy­
skało już wolność. Tysiąc więź 
niów przeniesiono do różnych

5 - 7 bm w Poznaniu

Specjaliści i krajów 
RWPG obradują nad 
adaptacją zawodową 
Jak winna przebiegać adap­

tacja społeczno - zawodowa 
absolwentów szkół wyższych i 
średnich? Jak najlepiej wy­
korzystać teoretyczną wiedzę 
zdobywaną przez młodych lu­
dzi -w procesie nauczania? Na 
te i podobne pytania starać się 
będą odpowiedzieć naukowcy 
i praktycy z tej dziedziny, na 
VII Międzynarodowej Konfe­
rencji Naukowej organizacji 
naukowo-technicznych krajów 
socjalistycznych.

Konferencja rozpoczęła się 
wczoraj w poznańskim Domu 
Technika. Wstępny referat wy­
głosił przewodniczący Głów­
nej Komisji Doskonalenia Za­
wodowego Naczelnej Organi­
zacji Technicznej — profesor 
Janusz Tymowski. W obra­
dach biorą udział przedsta­
wi iele następujących krajów: 
Bułgarii, Czechosłowacji. Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Węgier, Związku Ra 
dzieckiego oraz Polski. obecnv 
jest też przedstawiciel 
UNESCO.

Wybór Poznania na miejsce 
obrad nie był przypadkowy 
Uczestnicy konferencji zapoz­
nają sie miedzy innymi z prak 
tycznymi doświadczeniami z 
zakresu społeczno-zawodowej 
adaptacji młodrch pracowni­
ków w Zakładach Metalo­
wych „T-T. Ceg!el«ki”. Wysłu­
chają także referatu na ten te 
mat. wy^^^^nnego nrz^z nra- 
równika HCP — inż. Mikołaja 
Kujawiaka.

Po dwudniowych obradach 
w Poznaniu, uczestnicy uda­
dzą sie do Torunia, gdzie za- 
noznają sie z efektami dzia­
łania na rzecz zawodowej adap 
tocji kobiet, w zakładach ..Mp- 
rinoter”. Z kolei w Warsza­
wie, podnisanv zostanie koń­
cowy protokół, zawierający 
wnioski z obrad. Przekazany 
on zostanie wszystkim organi­
zacjom współdziałającym w 
plantacji zawodowej mło- 
r”ch rwowniWw. absolwen­
tów szkół średnich i wyżśzvcb 

(k)

zakładów karnych, a 600 po­
zostałych ma być ulokowa­
nych w więzieniach w naj­
bliższym czasie.

4 listopada, w związku z 
trzecią rocznicą objęcia rzą­
dów przez zamordowanego 
prezydenta Salva,dora Allen- 
de, władze chilijskie zaostrzy­
ły czujność w całym kraju, 
obawiając się nasilenia akcji 
ze strony zbrojnej opozycji.

Rocznicę tę uczciła również 
postępowa opinia publiczna ca 
łego świata.

Chilijska junta wojskowa 
ogłosiła serię dekretów, które 
dają wyznaczonym przez nią 
wojskowym rektorom uczelni 
wolną rękę w reorganizowa­
niu uniwersytetów w celu 
przystosowania ich do „rzeczy 
wistości narodowej i decyzji 
junty”. Junta postanowiła tak 
że zw*olnić wszystkich nauczy 
cieli szkół zawodowych i pe­
dagogicznych, ponieważ pro­
wadzono tam „marksistowskie 
wykłady”. Szkoły te zostaną 
ponownie otwarte dopiero za 
rok.

Junta zapowiedziała, że od 
1 maja przyszłego roku rozpo- 
cznie zwracanie poprzednim 
właścicielom tych majątków 
ziemskich, które zostały obję­
te reformą rolną przez rząd 
Frontu Jedności Ludowej.

Do zadań w dziedzinie wal­
ki o pokój nawiązuje także 
komentarz redakcyjny opubli­
kowany na łamach poniedział­
kowej „Prawdy”, organu KC 
KPZR. Dziennik 'przypomina­
jąc pamiętne słowa Włodzi-
mierzą Lenina: 
dom” omawia 
jaki w ciągu 
istnienia wnosi 
realizację tego

„pokój naro- 
wielki wkład. 
56 lat swego 
Kraj Rad w 

programowego
celu polityki zagranicznej.

Atmosferę ostatnich dni po­
przedzających święto charak­
teryzuje wzmożony wysiłek 
społeczeństwa Moskwy i całe­
go Związku Radzieckiego nad 
wcielaniem w życie pla­
nów wszechstronnego rozwoju 
ZSRR nakreślonych Uchwała­
mi XXIV Zjazdu KPZR.

Osiągnięciom produkcyjnym 
licznych zakładów przemysło­
wych towarzyszy oddawanie 
do użvtku w przeddzień rocz­
nicy Rewolucji wielu nowych

bloków mieszkalnych, obiek­
tów socjalnych i kulturalnych.

Centralnym punktem uro­
czystości z okazji 56 rocznicy 
Rewolucji Październikowej bę­
dzie — jak zawsze w każdą 
rocznicę tego historycznego 

, wydarzenia — świąteczna de­
filada wojskowa i manifesta­
cja ludności na Placu Czerwo­
nym w Moskwie. Wśród wie­
lotysięcznej rzeszy zagranicz­
nych gości, którzy wezmą 
udział w tegorocznych obcho­
dach. znajdzie się również licz 
na grupa uczestników zakoń­
czonego niedawno w Moskwie 
Światowego Kongresu Sił Po-
koju.

7 i 
miast 
kiego

8 listopada w tysiącach 
i wsi Związku Radziec- 
zorganizowane zostaną

okolicznościowe koncerty, po­
kazy filmów i sztuk teatral­
nych. poświęcone tematycznie
pamiętnym 
wstrząsnęły

dniom, które 
światem oraz

II Zjazd ZWTKKŚ

Zadania ruchu laickiego w dobie
rewolucji naukowo-technicznej

Zachmurzenie niewielkie. Tyikc 
na północnym-zachodzie t zacho­
dzie wzrost zachmurzenia i miej­
scami niewielkie </pady deszczu. 
Temperatura maksymalna od oko­
ło 8 st. na wschódzie do około 
13 st. na zachodzie. Wiatry umiar­
kowane i dość silne, południowo- 
zachodnie.

tiiiiiiimiiii'”'"””
Dzisiejszy serwis informacyjny

Zbyszek Kruszona

Wystawa książki 
radzieckiej

Przeszło 600 tytułów zgro­
madziła wystawa książki ra­
dzieckiej otwarta 5 bm. w sa­
lonie „Domu Książki” przy ul.
Mazowieckiej Warszawie.
Ekspozycja, obejmująca naj­
cenniejsze pozycje, jakie uka­
zały się ostatnio nakładem czo 
łowych radzieckich oficyn wy­
dawniczych, obrazuje kierunki 
tematyczne i rozmach ruchu 
edytorskiego Kraju Rad.

Warto przypomnieć, że czwar 
ta część wszystkich wydaw­
nictw świata wychodzi w 
ZSRR. Roczna „produkcja” 
osiąga w tym kraju wysokość 
około 75 tys. tytułów książek i 
broszur o łącznym nakładzie 
blisko 1.4 miliarda egzempla­
rzy. (PAP)

W minioną niedzielę w Poznaniu w auli Instytutu Peda­
gogiki UAM przy ul. Szamarzewskiego odbył się II Woje­
wódzki Zjazd Towarzystwa Krzewienia Kultury Świeckiej, 
w którym m. in. wziął udział sekretarz Komitetu Wojewó-
dzkiego PZPR w Poznaniu —
O poczynaniach Towarzy­

stwa w zakresie przeobrażenia 
świadomości społecznej i po­
trzebie uczestnictwa w kształ­
towaniu socjalistycznego ideału 
wychowawczego mówił na 
Zjeździe doc.. dr Władysław 
Kot w referacie pt. „Ruch laic­
ki w dobie rewolucji nauko­
wo-technicznej”.

W czasie dyskusji mówcy 
podkreślali konieczność dalsze­
go upowszechniania w pracy 
Towarzystwa światopoglądu 
materialistycznego, kształtowa­
nia świeckiej moralności, oby­
czajowości i obrzędowości oraz 
pogłębiania demokratycznych, 
laickich zasad współżycia spo­
łecznego.

Za szczególnie ważne uznano 
przestrzeganie zasady prywat­
ności religii, wolności sumie-

Bogdan Gawroński.
nia i wyznania oraz tolerancji 
religijnej. Zwrócono też uwa­
gę na celowość przystosowy­
wania form pracy TKKS do 
poszczególnych środowisk, w 
zależności od zmieniających się 
warunków i potrzeb społecz­
nych. W centrum zaintereso­
wania Towarzystwa winny się 
znaleźć przede wszystkim śro­
dowiska młodzieżowe i ośrodki 
przemysłowe.

Na zjeździe wybrano nowe 
władze Zarządu Wojewódzkie­
go TKKŚ w Poznaniu. Prze­
wodniczącym ZW TKKŚ zo­
stał doc. dr Władysław Kot, wi­
ceprzewodniczącym urzędują­
cym — Albin Wegenke, wice­
przewodniczącym pełniącym tę 
funkcję społecznie — Kazimierz 
Paszek, sekretarzem — Maria 
Kowalczyk, (bg)

Z prac
Dokończenie ze str. 1

kej i stanowiących i kontrol­
nych rad, a także znaczne u- 
sprawnienie funkcji wykonaw 
czo-zarządzających w woje­
wództwach, powiatach i mia­
stach.

Rozpatrzone przez rząd oro- 
jekty przewidują, że funkcję
uc h w a łod awc zą kontrolną
sprawować będą rady narodo­
we jako organy przedstawiciel 
skie, przy pomocy swoich spo-
łecznych organów
diów oraz stałych komisji.

Poważnemu 
ulegnie rola 
narodowej. Z

prezy­

przeobrażeniu 
prezydium rady 

organu wyko-
nawczo-zarządzającego i ad­
ministracyjnego przeistoczy się 
ono w organ wewnętrzny ra­
dy, organizujący jej działal­
ność oraz koordynujący prace 
jei stałych komisji i radnych.

Rady narodowe będą głów­
nymi ogniwami podejmowa­
nia decyzji w sprawach mają­
cych istotne znaczenie dla miej 
scowej ludności oraz dla har­
monijnego rozwoju społeczno- 
gospodarczego poszczególnych 
regionów i miast. Podejmowa­
ne z tego punktu widzenia

Rady Ministrów
uchwały i decyzje rad naro­
dowych będą miały moc wią- 
żącą dla wszystkich ogniw ad­
ministracyjnych i gospodar­
czych w terenie. Rozszerzeniu 
ulegają uprawnienia kontrol­
ne i koordynacyjne rad. Poz­
woli to im skuteczniej reali­
zować kierowniczą rolę w sto­
sunku do innych organów 
państwowych oraz jednostek 
gospodarczych i instytucji w 
terenie.

Funkcje zarządzająco-wyko- 
nawcze sprawować będą w 
województwach — wojewodo­
wie, w większych miastach — 
prezydenci miast, w pozosta­
łych miastach, dzielnicach i 
powiatach — naczelnicy, jako 
terenowe organa administra­
cji państwowej, ■właściwe do 
załatwiania spraw obywateli. 
Swoje zadania wykonywać bę­
dą oni przy pomocy urzędów.

Uchwalone przez Rade Mi­
nistrów rządowe projekty 
ustaw: o zmianie Konstytucji 
PRL oraz o zmianie Ustawy o 
radach narodowych zostaną 
przesłane do Laski Marszał­
kowskiej. Wraz z tymi projek­
tami ustaw rząd przedłoży Sej 
mówi, jako materiał informa-

cyjny, projekty aktów wyko­
nawczych, aby w ten sposób 
umożliwić posłom pełny wgląd 
we wszystkie rozwiązania 
prawno-organizacyjne, jakie 
niesie ze sobą reforma.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad Rada Ministrów roz­
patrzyły i przyjęła uchwałę w 
sprawie tworzenia rezerwy ka 
drowej na stanowiska kierow­
nicze w administracji państwo­
wej i gospodarce narodowej. 
Uchwała, określając obowią­
zek tworzenia rezerwy kadro­
wej i szkolenia osób wchodzą­
cych w jej skład, stwarza wa­
runki do właściwego doboru 
kadr na stanowiska kierowni­
cze.

*

Rada Ministrów zatwierdzić 
ła wybór Franciszka Tekłiń- 
skiego na stanowisko prze­
wodniczącego Prezydium WRN 
w Warszawie. Jednocześnie Ra 
da Ministrów wyraziła podzię­
kowanie dotychczasowemu 
przewodniczącemu Prezydium 
WRN — ZbigRitwowi Zieliń­
skiemu za jegojpracę na tym 
stanowisku. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI. Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 Adres ooczłowy: skrytka nr ,074. 
AG. 959 Poznań A Redaguje kolegium; Ma­
rian Fleijłerowlcz (zastęoca redaktora naczel 
•mac). Tadeusz Kaczmarek (sekretarz ?edak- 
:tą Kazimierz Marcinkowski Wiesław ©o 
rzvckl '-edak*or naczelny) Zblluł Sęk. Zbi­
gniew Szumowski, Jerzy Walasek.

„Pociąg Przyjaźni"
Na zaproszenie Socjalistycz 

nego Związku Studentów Pol 
skich i Biura Turystycznego 
„Almatur” przybył do Polski 
„Pociąg Przyjaźni” z 380 stu­
dentami ze Związku Radziec­
kiego. Celem imprezy jest za­
poznanie młodzieży radziec­
kiej z osiągnięciami Polski, 
życiem jej młodzieży, a spec­
jalnie studentów oraz pogłę­
bienie przyjaźni między stu­
dentami radzieckimi i polski­
mi.

Jedną z 40-osobowych grup, 
na które podzielono uczestni­
ków Pociągu goszczą przez 
dwa dni studenci poznańscy. 
Wczoraj w pierwszym dniu 
pobytu młodzi goście zwiedza­
li miasto. Po południu, do zło 
źeniu kwiatów pod Pomni­
kiem Bohaterów na Cytadeli, 
zapoznali się z historią i bie 
żącą budową Parku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Dzisiejsze 
przedpołudnie poświęcone jest 
zwiedzaniu Kórnika i Rogali 
na oraz zakładów naukowych 
uczelni poznańskich. Wieczo­
rem w studenckim klubie „Od 
Nowa” młodzież radziecka 
spotka się z poznańskimi stu 
dentami. Jutro w godzinach 
rannych radzieccy goście o- 
puszczają Poznań, (tk)

Ciekawe spotkanie
W rumach obchodów XXV 

Ludowego Wojska Polskiego 
zorganizował wiń 

raj Międzyuczelniany Riub 
cerów Rezerwy uczelni Poznan i" 
Członkowie Klubu uczestnik 
w spotkaniu szkoleniowvm 7 ki 
rownicza kadra Wrvższei skiej Szkoły wojsk Pance­
rni. Stefana Czarneckiego w ' p 
znaniu. Uczestnicy spotkania 
zanoznaniu sie z historia oraz hi 
żącą praca wychowawczo-szkcle 
mowa zwiedzili nowoczesna ha 
szkoły. W czasie spotkania i' 
mieniano również doświadczeni,’ 
z zakresu wychowania i 
nia na uczelniach, (tk) e"

V sezon oświatowy
Dzisiaj o godzinie 18-tej, w pa. 

łacu Górków przy ul. Wodnej 
prof. dr Stanisław L o r e » 11 
— dyrektor Muzeum Narodowego 
w Warszawie — wygłosi wyfcład 
na temat: „Odbudowa Zaniku 
Warszawskiego. Opieka nad zam- 
kami i dworami”.

Zainauguruje on V sezon oświa. 
towy, obejmujący cykl Wykładów 
na temat osiągnięć nauk humiini. 
stycznych w Polsce, ze szczegób 
nym uwypukleniem osiągnięć Ar­
cheologii wielkopolskiej. p0 Wy. 
kładzie odbędzie się koncert Poz- 
nańskiego Chóru Chłopięcego pod 
dyr. Jerzego Ku r cm w- 
s ki e g o . (tt)

W sprawie zaopatrzenia 
w wodę miast i wsi

Dzisiaj w Domu Technika w Po. 
znaniu rozpoczynają się obrady 
2-dniowej IV krajowej konferen­
cji naukowo-technicznej, poświę­
conej zagadnieniom zaopatrzenia 
w wodę miast i wsi. W konlferen- 
cji bierze udział około 450 przed­
stawicieli, reprezentujących m. in, 
uczelnie, instytuty, biura ptrojek- 
towe, przedsiębiorstwa wykonaw­
cze i eksploatacyjne.

Organizatorem konferencjli jest 
Polskie Stowarzyszenie Inżynie­
rów i Techników Sanitarnych, Od 
dział w Poznaniu, (a)

Wielkopolska gości
twórców z całego kraju

Dokończenie ze str. 1

trzymali się na krótko ’w’ 
w Gnieźnie, gdzie zwiedzili 
Państwowe Stado Ogierów, a 
następnie udali się do Czer-

niejewa. Odbyło sie tam spot­
kanie. z .aktywem, polityczno?.
gospodarczym gminy 
niejewo, którą kieruje 
ta-naczelnik. mgr inż.
sandra Sawilska.

Czer- 
kobie-
Alek-

Koziołki11 płocg
W pierwszym losowaniu: 

29, 31, 34, 36, 48 dod. 16 
w drugim losowaniu:

6, 17, 30, 47, 48 dod. 4
Końcówka banderoli: 7823

W 860 grze z dnia 4 listopada 
1973 r„ w której odbyły się dwa 
losowania wpłynęło: 381.591 zakła 
dów wartości 1.144.773 zł.

Na pierwsze losowanie wpłynę 
ło: 234.701 zakładów, wartości 
704.103 zł. Fundusz nagród wyno­
si: 387.256 zł. Na drugie losowa­
nie wpłynęło: 146.890 zakładów 
wartości 440.670 zł. Fundusz na-
gród wynosi: 242.368 zł.

W losowaniu pierwszym 
dzono: 16 „czwórek” po

stwier- 
zł 6.66(1

48 „trójek premiowanych” po 
202, 711 „trójek” po zł 102, 
„dwójek premiowanych” po 
28, 10.973 „dwójki” po zł 8.

zł
1070 

zł

W losowaniu drugim stwieędzo 
no: 3 „czwórki” po zł 22.033’ 20 
„trójek premiowanych” po zł 218, 
388 „trójek” po zł 118, 495 „dwójek 
premiowanych” po zł 28, 7.045 
„dwójek” po zł 8.

Na czterocyfrową końcówkę 
banderoli 7823 w drugim losowa­
niu stwierdzono 6 wygranych koń 
cówek, na które rozlosowano sa­
mochód osobowy marki „Syrena 
105” w kol. 126 w Poznaniu, na 
numer banderoli 857323 i 5 premii 
po ^10.000 zł w kol. nr 31, 91, 106, 
242 / i 347. Premia na wygrane I 
stopnia w następnych grach wyno 
si: 114.477 zł.

Losowanie 861 gry odbędzie się 
\v dniu 11 listopada 1973 r w Ra- 
Jiczu na rynku o godzinie 11.45

/ 7339-K1

! ,.Toto-Lotek**
W pierwszym losowaniu:

3, 7, 22, 28, 44. 46. dod. 19 
W drugim losowaniu:
12, 19, 26, 27, 33. 37. dod. 38

Konńcówk|i banderoli: 2797

Telefony: 600-41 <aczv wszystkie działy. Dział łęcznośH z czy’ei- 
nikami 657-18 Sekf-eła^a* redaktora naczelnego 454 09 Zastępca 
red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 bzie* miejski 
659-39 Redakcja nocna 430-73 i 453-31 A Wydawca ^oznańsk-e
Wydawnictwo Prasowe RSW .P-asa — Książka A Biuro
Ogłoszeń: Grunwaldzka ’9 60 78? Poznań, *ei 659-16 Za treść ter­
min druku ogłoszeń -edakcja me odoowiada A Rekooisów nie zamó­
wionych nie rwraramy A k PZG im AA Kasorzaka — Poznań.

Głównym celem był jednak
na Ziemi Gnieźnieńskiej .kom­
binat PGR Żydowo. Przybyli tu 
również w godzinach oonołud- 
niowych członek Biura Politycz 
nego sekretarz KC PZPR Jan 
Szydlak i I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Jerzy Zasa 
da. Po zwiedzeniu kilku gos- 
o-odarstw hodowlanych kombi­
natu oraz ośrodków socjalnych 
odbyło się w nałacyku w Atcu- 
gowie miłe i serdeczne sbotka- 
nie. podczas którego przedsta­
wiciele centralnvch i wojewódz 
kich władz partyjnych rozma­
wiali z twórcami o aktualnych, 
najważnieiszvch sprawach rol­
nictwa nie tylko w Wielkonols 
ce. lecz i w kraju. Uczestnicy 
spotkania podzielili się jedno­
cześnie swymi wrażeniami z 
pierwszego dnia pobytu w Wid 
koochce. wyrażajac swój no* 
dziw i uznanie dla osiągnięć 
wielkopolskiego rolnictwa.

Również uczestnicy trasy 
koniewickiej, a wśród nich wi­
ceminister kultury i sztuK 
Aleksander Syczewski, spotkali 
sie z aktywem Gminnej 
Narodowej w Rakoniewic^ . 
a następnie udali sie do Panta- 
leonowa. gdzie zwiedzili suszar 
nie zielonek i okopowych wdm 
dzacą w skład Kombinatu P 
Ptaszkowo. Stad kilkanascie 
bryczek konnych przewiozą 
uczestników spotkania do 
dziby dyrekcii kombinatu. 
Ptaszkowie twórcy zaoczna 
sie z problemami 
nymi kombinatu oraz WVS 
chali występów licznych 7^ 
łów folklorystycznych ze a 
szvnia. m. in. dudziarzy i 
nołu doboszek. Wieczór za >0 
czvło spotkanie nrzv ogni® 
w lesie. (map. kos)

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17.5C ń' 
kwartał (52 zł), oółrocze (1 CM zł), rok C208 u- 
o-zyjmjią za ocśrednic’wem blankietów pl^ 
P'iedsiębior$two Upowszechniania Prasy 
Książki RSW „P’asa — Książką — Ruch 9- 
Zwierzyniecka 9 60-813 Poznań, na ko11’0 
PKO nr 5-6-151 ponadto listonosze • 
oocz’owe A 'ndeks n» 35029
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.ANĄ DROGĄ Ludzie Rewolucji Październikowej

TAKTYKA OSIĄGANIA CELU Maria Uljanowa
lir pierw kilka danych „tak- 
mł tycznych”: w roku przy- 

szłym przyrost zdolności 
produkcji przemysłu (liczony 
jej wartością) ma wynieść 150 
mld zł, w roku 1975 — 165 mld 
Z1 A więc w najbliższych 
dwóch latach stworzymy wię­
cej nowych możliwości wy­
twórczych, niż w mijającym 
okresie trzech lat tej pięciolat­
ki- . . . -Z kolei — inwestycje: w ro­
ku przyszłym inwestujemy w 
gospodarkę około 416 mld zł, 
w 1975 r. — 465 mld zł.

I jeszcze inne dane. Dla 
osiągnięcia tych wysokich pu­
łapów i efektywnego ich spo­
żytkowania, absolutną koniecz 
nośćią jest — jak to wprost 
określił premier Piotr Jarosze­
wicz na I Krajowej Konferen­
cji PZPR — uzyskanie w prze­
myśle w ciągu dwóch lat wzro­
stu wydajności pracy o około 
8,9 procent rocznie (obecnie 
osiągamy 6,7 procent), a w bu 
downictwie ponad 9 procent 
(obecnie 8,9).

Tych taktycznych zadań w 
realizacji głównego strategicz­
nego celu partii, którym jest 
powszechny dobrobyt, nie spo­
sób zrealizować dotychczaso­
wymi środkami i metodami. 
Stąd nacisk na wzrost wydaj­
ności pracy, aby w dwóch la­
tach osiągnąć tym sposobem co 
najmniej 72 procent ogólnego 
przyrostu produkcji przemy­
słowej i 64 procent budownic­
twa.

Wydajność pracy. Dzisiaj już 
na to pojęcie składa się więcej 
czynników, niż zwykła inten­
syfikacja pracy mięśni. Wspo­
magać je powinna przede 
wszystkim sprawniejsza maszy 
na, proces technologiczny, lep­
sza organizacja pracy, a także 
systerń zarządzania przedsię­
biorstwem, planowania i finan 
sowania produkcji. Jest to za­
tem cały zespół, tworzący pio­
nową konstrukcję kompleksu 
ekonomicznego — poczynając 
od robotnika i jego stanowiska 
roboczego, przez wydział pro­
dukcyjny^-administrację i nad­
zór techniczny zakładu, po za­
sady planowania i sposoby kie 
rowania gospodarką. Ten właś 
nie kompleks zagadnień syste­
matyzowany jest u nas równo­
legle z tworzeniem nowej bazy 
wytwórczej, bo on ma ją wspo 
magać. zapewniać wszechstron 
ne wykorzystanie.

„Doświadczenie dowodzi — 
mówił na Konferencji Edward 
Gierek — iż niezwykle bogatą 
rezerwą przyspieszenia rozwo­
ju społeczno - ekonomicznego 
jest stałe dostosowy­
wanie (podkr. — ZS) syste- 
rnu zarządzania i planowania 

osiąganego poziomu sił 
wytwórczych. Jest to problem 

Gdyby 20 lat pracy Zakładów Na­
prawczych Sprzętu Medycznego 
zamknąć tylko notatką, że „zało 

w uznaniu zasług otrzymała sztan 
dar przechodni oraz zbiorową odzna­
kę „Za Zasługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego” — rzadko który z 
czytelników poświęciłby tej informa­
cji chwilę uwagi. Chyba, że sam nie­
dawno, jako pacjent któregoś ze szpi­
tali, odczuł czym dla medycyny jest 
sprawne zaplecze techniczne.

Działalność ZNSM zmierza do u- 
trzymania sprawności technicznej 
sprzętu medycznego we wszystkich

Na zdjęciu: pracownicy ZNSM przy na­
prawie medycznych urządzeń.

Fot. — „Głos”

Służąc służbie zdrowia
placówkach służby zdrowia na tere­
nie Poznania i Wielkopolski. Ze 
względu jednak na dobrze wyspecja­
lizowaną kadrę techniczną, placówka 
poznańska prowadzi cztery autoryzo­
wane serwisy montażowo-naprawcze 
producentów zagranicznych, czyli in­
nymi słowy reprezentuje te firmy 
(VEB Carl Zeiss — Jena VEB Trans- 
formatoren und Roentgenwerk „TuR 
— Drezno, Radiometr A/S Kopenha­
ga, Fritz Hellige Co GmbH — Frei- 
burg/Breisgau NRF) w zakresie na­
praw i montażu. Jest to z jednej stro 
ny dowodem zaufania producentów

niezwykle ważny. Postęp w 
dziedzinie zarządzania i pla­
nowania jest warunkiem efek 
tywnego wykorzystania mate­
rialnego potencjału produkcyj 
nego, jak też kwalifikacji lu­
dzi, ich zaangażowania i ak­
tywności.”

Usprawnianiu metod gospo­
darowania towarzyszyło do­
tychczas wiele innych prac i 
posunięć. W planowaniu sta­
wiamy sobie dzisiaj np. bliż­
sze i dalsze cele, że wspomni­
my choćby o nakreśleniu po­
rywającej perspektywy „dru­
giej” Polski do 1990 roku, czy 
zaawansowaniu przygotowań 
już do następnej pięciolatki. 
Zasada ekspertyz naukowych, 
konsultacji środowiskowych 
przed podjęciem ważkich de­
cyzji, wreszcie systematyczne 
oceny realizacji zadań, doko­
nywane przez Biuro Politycz­
ne, rząd, administrację tereno­
wą — wszystko to wspomaga 
proces doskonalenia działalno­
ści produkcyjnej, w czym obec 
nie wiodą prym tzw. jednost­
ki inicjujące.

Od bieżącego roku realizo­
wane są bowiem w praktyce 
zasady udoskonalonego syste­
mu planowania i zarządzania 
w niektórych dużych organi­
zacjach gospodarczych, w zje­
dnoczeniach, kombinatach i re 
sortach. System ten powstał 
w wyniku długotrwałej pracy 
Komisji Partyjno-Rządowej, o_ 
becnie jest sprawdzany przez 
jednostki inicjujące.

Ogólny sens wypróbowywa- 
nego systemu polega na koją 
rżeniu dwóch czynników więk 
szej efektywności: zwiększa­
nia skuteczności planowania 
centralnego i rozszerzania sa­
modzielności jednostek produk 
cyjnych, a w tym również 
ich organów samorządowych.

Nowy system uwalnia od 
wielu dotychczasowych wskaź 
ników ekonomicznych, wpro­
wadza natomiast nowe, jak 
np. liczenie efektywności tzw. 
produkcją dodaną, produktyw 
nością majątku itd. Te nowe 
(nieliczne) wskaźniki stanowią 
syntezę wielostronnej działal­
ności przedsiębiorstwa, czy re 
sortu. Zapewniają im dużą 
swobodę manewru ekonomicz­
nego, kierują uwagę na racjo­
nalne wykorzystanie środków 
(co dotychczas nie zawsze by­
ło opłacalne), stwarzają wa­
runki do działania w dłuższej 
perspektywie (dotychczas gro­
ziła raczej krótkowzroczność), 
zarazem dając bodźce do ciąg 
lego wykorzystywania rezerw 
(poprzednio lepiej było zoetać 
„chomikiem”).

Tę ogólną ocenę potwier­
dzają pierwsze wyniki w je­
dnostkach inicjujących. Choć 
pół roku dla sprawdzenia sy­

stemu to niewiele, już w tym 
okresie zaobserwowano prawi­
dłową reakcję „inicjatorów” 
na korzyści z obniżki kosz­
tów. W Zjednoczeniu Farb i 
Lakierów czy w Zjednoczeniu 
„Mera” osiągnięto ponadplano 
wą obniżkę kosztów. Wydaj­
ność pracy rosła w tym czasie 
2—3 razy szybciej w jednost­
kach inicjujących, niż średnio 
w całym przemyśle, wyższa też 
była dynamika produkcji eks­
portowej, notowano lepsze wy 
korzystanie surowców, rozwój 
własnego potencjału remonto­
wo-budowlanego, transportu, 
a zarazem racjonalne operowa 
nie funduszem płac. W jed­
nostkach handlu wewnętrzne­
go, które działają na nowych 
zasadach, zwraca uwagę wzrost 
aktywności i duże powodzenie 
w pokonywaniu bieżących kło 
potów z obsługą i zaopatrze­
niem nabywców.

Takie są niektóre tylko re­
zultaty działania w nowych 
warunkach dla 28 jednostek 
gospodarczych. Swym poten­
cjałem jednostki inicjujące sta 
nowią obecnie 20 procent pro 
dukcji przemysłu i jedną trze 
cią jednostek handlu wewnętrz 
nego. W roku przyszłym sy­
stem ten obejmie dalszych 25 
dużych jednostek, wówczas 
będą one łącznie reprezento­
wać połowę produkcji przemy 
słowej, w tym np. cały prze­
mysł chemiczny. Wyłoni to 
wiele nowych praktycznych 
problemów, choćby podwójne­
go planowania i zarządzania 
— na nowych i jeszcze sta­
rych zasadach. W niejednym 
resorcie obowiązywać będą 
jednocześnie dwa systemy, 
trzeba będzie sprawdzać efek­
ty nowego, konieczne się sta­
je również dostosowywanie do 
zmian — struktury samorządu 
itp. A wszystkie te czynności 
są przygotowaniem do właści­
wych zmian, powszechnego za 
stosowania nowego systemu 
w całej gospodarce, co nastąpi 
w roku 1975.

Będzie to okres wytężonej 
nauki i... egzaminów dla wszy 
stkich, bowiem powszechnie 
trzeba w tym czasie przyswoić 
umiejętność rozliczania wyni­
ków globalnych swego przed­
siębiorstwa czy zjednoczenia 
— na jasne zadania i efekty 
własne, brygady czy wydziału.

I można już dzisiaj powie­
dzieć, że nauka ta trwać bę­
dzie tak długo, jak długo ma­
my doskonalić produkcyjną 
działalność. Czyli — stale. Bo­
wiem nowe warunki pracą 
tworzone, dają nowe możliwo 
ści, które zawsze należy jak 
najlepiej wykorzystać.

ZBILUT SĘK

do polskich specjalistów, z drugiej zaś 
— przynosi konkretne korzyści finan­
sowe: oszczędności dewiz. Prowadze­
nie serwisów automatycznie rozszerza 
zakres działalności poznańskiego za­
kładu na całą Polskę. Dla przykładu, 
jeżeli w Białymstoku, czy Szczecinie 
wystąpi awaria zeissowskiego apara­
tu, przedstawiciel poznańskiego serwi 
su zobowiązany jest go naprawić, a 
równocześnie przeprowadzić kontrolę 
techniczną pozostałych urządzeń.

Stan pogotowia trwa dla techniczne 
go zaplecza całą dobę. Większość na­
praw jest kwestią godzin i odbywa się 
w placówkach służby zdrowia: przy­
chodniach, gabinetach, szpitalach; 
nierzadko awarię trzeba usuwać w 
trakcie trwania operacji — a od szyb­
kości naprawy uzależnione jest życie 
pacjenta.

Wzrost postępu, wprowadzanie co­
raz to nowych urządzeń, nakłada na 
personel techniczny dodatkowe, nie­
bagatelne obowiązki. Każdy z pracow 
ników ZNSM — oprócz posiadania 
specjalistycznego wykształcenia, któ­
rego zdobywanie trwa 3 — 6 lat nie­
zależnie od ukończenia studiów, czy 
uzyskania dyplomu mistrzowskiego — 
musi bezwzględnie i systematycznie 
uzupełniać swoją wiedzę.

Obecnie zakład zatrudnia 146 pra­
cowników, bezpośrednio związanych z 
produkcją. W liczbie tej mieści się 19 
inżynierów, 68 techników i 40 mi­
strzów różnych specjalności oraz 19 
czeladników i absolwentów szkół za­
wodowych.

Do ich obowiązków należy gruntów

Była młodsza siostra Włodzimierza, Wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej, od najmłodszych lat związana, jak cała rodzi­
na Uljanowych, z ruchem robotniczym Rosji. Podobnie jak jej 
brat zdawała sobie sprawę z wielkiego wpływu środków ma­
sowego przekazu na kształtowanie postaw nowo formującego 
się społeczeństwa socjalistycznego. Z jej inicjatywy już w pierw­
szych latach po rewolucji redakcje gazet moskiewskich stwo- 
rzyły szeroką sieć korespondentów terenowych. Sylwetkę Marii 
Uljanowej sugestywnie kreśli jeden z najstarszych pracowni­
ków „Prawdy” — Jaków Uszczerenko.

Rodzina Uljanowych
Fot. — Archiwum

Po raz pierwszy ujrzałem 
ją latem 1925 roku w 
Moskwie na ulicy Twer- 

skiej (obecnie Gorkiego), w 
wilii Sotinskiego, w której 
mieścił się wówczas klub ko­
respondentów terenowych ga­
zety „Prawda”. Maria Iljicz- 
na Uljanowa pełniła wówczas 
funkcję sekretarza redakcji. W 
klubie występowała z refera­
tem dotyczącym koncepcji roz 
wojowych sieci koresponden­
tów terenowych.

Była inicjatorką i duszą te­
go ogromnego ruchu, który 
przetrwał po dzień dzisiejszy. 
W owych czasach spełniał on 
wyjątkowo -ważną rolę, ponie­
waż oprócz tego, że zapewniał 
wszechstronną i szybką infor­
mację z najdalej położonych 
zakątków młodej republiki ra 
dzieckiej, to jeszcze dodatko­
wo cementował młodych ko­
munistów. Wielu spośród nich, 
szczególnie z republik Zakauka 
zia, Azji Środkowej, Baszkirii 
— pisywało korespondencje w 
"odzimych językach, które do­
piero na miejscu, w Moskwie 
szybko tłumaczono na jeżyk 
•osyjski. Tradycja ta zacho­
wała się po dzień dzisiejszy.

Chyba nikt z redaktorów 

gazet na świecie nigdy nie 
przyjmował tylu ludzi z głę­
bokiej prowincji, co Maria 
Uljanowa. Za każdym razem 
wysłuchiwała wszystkich i 
wszystkiego ze świętą dopraw­
dy cierpliwością, nawet wów­
czas gdy rozmówcy obiektyw­
nie nie mieli racji.

Na korytarzach redakcji 
wciąż krążyli ludzie gorączko 
wo rozpytując o Marię. Cza­
sami trafiali na drobną kobie­
tę o siwych włosach. Była to 
właśnie ona sama. Nie pytając 
o nic zapraszała uprzejmym gę 
stem ręki do swego gabinetu.

Pewnego razu korespondent 
z Ukrainy Nikołaj Domenko, 
zaczął przepraszać Marię Ulja- 
nową, że nie zapowiedział się 
wcześniej. Wówczas usłyszał 
odpowiedź: proszę się nie 
usprawiedliwiać, cieszę się, że 
was widzę, godziny nie mają 
znaczenia.

Lata były wówczas trudne. 
W kraju istniały i dawały o 
sobie znać klasy wrogie nowe 
mu ustrojowi. Szybka, rzetel­
na, sprawdzona informacja 
prasowa mogła zdziałać wiele. 
Maria Uljanowa doskonale 
zdawała sobie z tego sprawę.

na znajomość aparatów prototypo­
wych, tym bardziej, że ZNSM w Po­
znaniu, jako zakład wiodący, szkoli 
lekarzy w zakresie obsługi najnow­
szych urządzeń, a także dokształca 
specjalistów z innych rejonów kra­
ju.

Mało kto zdaje sobie sprawę, że w 
wy bitnych osiągnięciach nowoczesnej 
medycyny mają swój udział pracow­
nicy techniczni. O sobie mówią — 
zresztą słusznie, że należą do służby 
zdrowia, i pracę swoją traktują właś­
nie jak służbę: pełną poświęcenia, 
trudną, uciążliwą, ale ze wszech miar 
konieczną.
r. Kiędy wybuchł przed laty pożar ra­
finerii w Czechowicach — wspomina­
ją — o godz. 10.15 rano zakład otrzy­
mał telefon, że Ministerstwo Zdrowia 
dla ratowania ofiar pożaru posyła jed 
no z najnowszych urządzeń medycz­
nych. Trzeba, aby Poznań wydelego­
wał specjalistę do zmontowania apa­
ratury. W dwadzieścia pięć minut 
później pracownik ZNSM wsiadł do 
sanitarki lotniczej. Za godzinę był na 
miejscu i tam dwie godziny czekał 
na... przyjazd urządzeń. Potem po u- 
ruchomieniu aparatury, jako jedynie 
znająca ją osoba, pełnił w zastępstwie 
lekarza funkcję obsługującego

Od 10 lat ZNSM w Poznaniu są za­
kładem wiodącym. Kilkakrotnie otrzy 
mywały sztandar przechodni. Ranga 
zakładu wzrastać będzie w miarę roz 
woju postępu, w miarę jak funkcja 
nowoczesnego lekarza będzie stawać 
się funkcją interpretatora wyników. 
Aby jednak interpretacje były prawi­
dłowe, a dane prawdziwe — urządze­
nia automatyczne działać muszą bez 
zarzutu.

JOLANTA LENARTOWICZ

Była nieprzejednana w sto­
sunku do urzędasów i biuro­
kratów, którzy chyba najbar­
dziej ze wszystkiego nie cier­
pieli rzutkich i wszędobylskich 
korespondentów. Zdarzały się 
i mordy popełniane na kores­
pondentach terenowych.

Maria Uljanowa niezwykle 
ciężko przeżyła śmierć pierw­
szego moskiewskiego korespon 
denta robotniczego, włóknia­
rza S. Spiridonowa, zamordo­
wanego na początku lat dwu­
dziestych przez miejskie szu­
mowiny. Na procesie zabójców 
korespondenta wiejskiego z 
Ukrainy. Malinowskiego, oskar 
życielem był przedstawiciel 
gazety „Prawda”, którego su­
gestywnie pisane koresnoi.den 
cje zamieszczane codziennie w 
gazecie poruszyły sumienia 
wielu ludzi w kraju.

— Włodzimierz Iljicz zaw­
sze marzył o tym, aby sami 
zainteresowani pisali o swoim 
życiu — przypominała często 
Maria Uljanowa, dlatego też 
nie pozwolimy, aby ludziom 
zamknąć usta, czy to się komu 
podoba, czy też nile.

Widziałem ją na co dzień 
przy pracy, w redakcji. Wszy­
stkie kolegia redakcyjne odby 
wały się w jej gabinecie. Szyb 
ko i zdecydowanie pcdejmowa 
ła wiążące decyzje. W każdym 
jej słowie wyczuwało się o- 
gromne doświadczenie, niezwy 
kłą logikę w rozumowaniu, 
wnikliwość umysłu. A i par­
tnerów miała nie byle jakich. 
Wystarczy chociażby wymie­
nić współpracownika Lenina, 
redagującego jeszcze „Iskrę”/' 
— Karpińskiego czy też znako 
mitego później dramaturga ra 
dzieckiego Nikołaja Pogodina. 
Maria Ujiczna’ szczególnym sza 
cunkiem darzyła pisarza De- 
miana Biednego,, poetę Alek­
sandra Pomorskiego a także 
popularnego wówczas plasty­
ka — karykaturzystę Deni — 
Denisowa.

Maria Uljanowa dysponowa 
ła rzadkim przymiotem widze­
nia człowieka jak to się^mówi 
„na wylot”, bez pudła wyławia 
ła prawdziwe talenty dzienni­
karskie. Z pasją fotografowa­
ła. Zachowało się jedno zdję­
cie, Włodzimierza Lenina i Na- 
dzieżdy Krupskiej, wykonane 
przez nią w miejscowości Gor­
ki, gdzie odpoczywał jej brat i 
bratowa. Mówiła, że nowoczes 
ne dziennikarstwo oowin.no 
być nierozerwanię związane z 
fotografiką, że przyszłość dzień 
nikarstwa nowoczesnego nale­
ży do fotoreporterów.

Do redakcji przychodziła 
pierwsza, wychodziła osta­
tnia. W ciągu dnia pracy 
zawsze zdążyła nie tylko prze 
czytać wszystkie materiał" re­
dakcyjne, zaplanować kolejny 
numer gazety, ale również 
orzyjąć wielu ludzi, którycł 
nigdy nie brakowało pod lei 1 
drzwiami. W ciągu dnia stara 
'a się zajrzeć do każdego z tf i 
-iakcyjnych pokojów, zapyta^ 
i zdrowie, samopoczucie dorf 
dzić, pocies-zyć.

Minęło tvle lat, a dotychczas 
nikt, z tych co ia znali osobi^- 
,'ie. nie może nrzyoomnieć aby 
kiedykolwiek z kimś się pokłć 
ciła. Wszyscy natomiast namte 
tają, że była kobietą o gołębim 
sercu, człowiekiem, jak to kie- 1 
dvś określił i eden z oracowni- i 
ków naszej redakcji, z super- l 
szlachetnej stali, na któreI 
można było liczyć w każde' 
okoliczności.

Była jedna z tych kobiet cze 
sów Rewolucji, której nie mo? 
na zapomnieć i o której z prz-v 
:emnością opowiada się wnu- 
kom.

JAKÓW USZCZERENKO

Pastorałki śpiewają i grają Ska 
dowie i Łucja Prus: Niś płaes ; 
Dzięciąteczko. Po górach, po chmt 
rach, Ciemno tej nocy betlejem­
skiej było. Polskie Nagrania „Mu­
za” N 0702.

Jolanta Kubicka z towarzysze­
niem zespołu instrumeńtalnegr ; 
M. Sewena śpiewa 4 piosenki 
Spiewaimy. Pod dębami. Moje ny- 
tanie. Zaczęło się od ciebie. Pol­
skie Nagrania „Muza” N 0710.
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Alarm antynikotynowy w W. Brytanii

Dzieci nałogowych palaczy 

najbardziej zagrożone

Na wysokim dziecinnym 
stołku siedzi mały brzdąc 
z papierosem w zębach. 

Na ziemi, rozrzucone wokół, 
leżą niedopałki. Wielkimi lite 
rami wydrukowane jest na 
plakacie pytanie adresowane 
do rodziców: „Ile papierosów 
dziennie wypala twoje dziec­
ko?”

Plakat rozklejony niedaw­
no na terenie Anglii, jest częś 
cią wielkiej kampanii anty­
nikotynowej w tym kraju, 
mającej przede wszystkim, na 
celu ochronę zdrowia dziecka. 
Kampania propagandowa prze 
ciwko paleniu finansowana 
jest przez rząd i ma koszto­
wać ponad 250 000 funtów.

Angielska służba zdrowia

i władze szkolne zaalarmowa 
ne zostały ostatnio wynikami 
masowych badań dzieci pocho 
dzących z rodzin, w których 
oboje lub jedno z rodziców 
palą papierosy. Jak wykaza­
ły te badania, dziesiątki ty­
sięcy angielskich dzieci od 
najwcześniejszych lat swego 
życia „wypalają” dziennie do 
20 papierosów, nie biorąc na­
wet papierosa do ust. Są to 
właśnie dzieci, których rodzi 
ce są nałogowymi palaczami. 
Wdychają one w domu zanie­
czyszczone dymem powietrze, 
które jest nawet bardziej 
szkodliwe niż część papieroso 
wego dymu wdychana przez 
palacza.

Jak stwierdzono na podsta­
wie laboratoryjnych doświad

11 ■■■■—...■-i. ...

gamm. Popularna
ale niełatwa

Kolejny, 107 Kohcert Poznań­
ski odbył się w minioną so­
botę. Został on poświęco­

ny Georgowi Gershwinowi z oka­
zji 75 rocznicy urodzin, która 
obchodziliśmy we wrześniu. Stąd 
pierwsza część koncertu wypeł­
niły utwory tegoż kompozytora. 
Były to: .suita „Porgy and Bess" 
oraz „Błękitna Rapsodia”. Na 
drugą część złożyły się: „Tańce 
węgierskie”, (VI i V) Jana Brahm­
sa i II Rapsodia węgierska Fran­
ciszka Liszta. Tak skonstruowa­
ny program musiał przyciągnąć 
szerokie rzesze poznańskiej pu­
bliczności, dowodem zaś, że za­
danie to spełnił, była wypełnio­
na w stu procentach aula UAM. 
Fakt ten cieszy szczególnie, jeśli 
zważymy, iż był to już drugi w 
bieżącym sezonie artystycznym 
koncert, który wzbudził tak wiel­
kie zainteresowanie.

Wykonawcy: Orkiestra Symfo­
niczna PFP pod dyrekcją Zyg­
munta Mahlika oraz solista wie­
czoru Jerzy Libera — fortepian za­
prezentowali nam gatunek mu­
zyki, który często bywa określa­
ny mianem popularnej.

Popularność utworów Gershwi­
na niesie z sobą niebezpieczeń­
stwo dla wykonawcy. Każdorazo­
we ich wykonanie pobudza do 
porównań z interpretacjami uzna­
nymi powszećhnie za co najmniej 
wzorowe. Niestety, do takich nie 
można zaliczyć ostatniej prezen­
tacji ani Suity, ani „Błękitnej 
Rapsodii”. Muzyka Gershwina, 
która wprawdzie nigdy nie pre­
tendowana do miana jazzowej, 
wprowa5za przecież wiele ele­
mentów tego gatunku. Tam zaś 
istotnym elementem jest rytm; w 
wypadku jego zachwiania nawet 
wspaniała gershwinowska inwen­
cja melodyczna nie ratuje od nu­
dy i znużenia. Przykładem tego 
stał się o»Jatni występ. Niepre­
cyzyjne wejścia poszczególnych 
grup instrumentów, nie zawsze 
idealną intonację — ujawniły już 
pierwsze takty suity „Porgy and 
Bess”. Podobnie w „Błękitnej 
Rapsodii”, której wykonania 
oczekiwano z napięciem. Utworu 
napisanego z iście lisztowskim 
rozmachem, opartego na kontra­
stach tempa i nastroju nie moż­
na grać z zupełna obojętnością, 
bez choćby iskierki entuzjazmu, 

i efekty: nienadążanie za ręką dy- 
■ygenta, ogólnie odczuwalna 
ociężałość i opieszałość zespo-

łu, załamywanie się pulsacji ryt­
micznej. Momentami wydawało 
się, iż tak bardzo rozbudowany 
aparat orkiestrowy sprawia pew­
ne kłopoty dyrygentowi. Znamy 
świetny warsztat Z. Mahlika, jed­
nak specjalizuje się on w pracy 
z mniejszymi zespołami i tu 
prawdopodobnie należy szukać 
przyczyny powyższych trudności.

Wiele zapału włożył w wyko­
nanie partii solowej Jerzy Libe­
ra, jednak wobec nienadążające 
go zespołu, przy niedopracowa­
nym wyważeniu proporcji pomię­
dzy solistą a orkiestrą partia for­
tepianowa pozostała szara i bez 
barwna.

Znacznie korzystniejsze wraże­
nie wywarła część .druga koncer­
tu. „Tańce węgierskie” (VI i V) 
J. Brahmsa oczarowały słuchaczy 
żywiołowym charakterem, prze­
platanym nutą lirycznej zadumy. 
Podobnie jak „II Rapsodia wę­
gierska” Fr. Liszta, dzieło pełne 
kontrastów agogicznych i zmian 
nastroju: od dramatycznego pa­
tosu aż po skrzący się dowcipem 
humor, zadziwiło bogactwem barw 
palety instrumentalnej.

Sobotni wieczór obdarzył nas 
porcją muzyki interesującej i 
ciekawej. Muzyki, która docierc 
do nas niemal zewsząd w naj­
różniejszych opracowaniach i 
aranżacjach, w wykonaniu naj­
rozmaitszych artystów. To niejako 
obcowanie z nią na co dzień sprc 
wia, iż utwory tego rodzaju stają 
się bliskie słuchaczowi, a przez 
to łatwe w odbiorze. Odwrotnie 
natomiast bywa z odtwórcami, 
którym często nastręczają one 
wiele trudności. Dowódł tego rów 
nież ostatni koncert.

ZASTĘPCA

aww"
Równia pochyła...

czeń z palącego się papierosa 
ulatnia się w powietrze 4 ra 
zy więcej benzopiryny (uwa­
żanej za główny czynnik ra­
kotwórczy w dymie papieroso 
wym) oraz 5 razy więcej tlen 
ku węgla — niż dostaje się 
tych składników do płuc za­
ciągającego się palacza. Na­
rażeni na wdychanie tych tru 
jących składników są wszys­
cy nie palący przebywający 
w tym samym pomieszczeniu: 
jest to szczególnie szkodliwe 
zwłaszcza dla małych dzieci.

Badania przeprowadzone w 
Anglii i w Ameryce wykaza 
ły, iż dzieci palących rodzi­
ców o wiele częściej opusz­
czają szkołę z powodu choro­
by niż dzieci z domów, w któ 
rych nikt nie pali. Od najmłod 
szych lat są one bardziej po­
datne na wszelkiego typu za 
ziębienia, choroby nosa i gar­
dła, a w wieku kilkunastu 
lat wykazują objawy poważ­
niejszych chorób dróg odde­
chowych i zaburzeń krążenia. 
Dzieciom takim nauka przy­
chodzi z trudem. Badania prze 
prowadzone w szkołach w jed 
nym tylko hrabstwie Hert- 
fordshire w Anglii wykazały, 
iż wśród dzieci z domów, w 
których znajduje się tylko je 
den nałogowy palacz, jest 50 
procent więcej chorych na 
różne schorzenia dróg oddecho 
wych niż wśród dzieci z ro­
dzin niepalących. A więc 
pierwszym przykazaniem dla ro 
dziców powinno być: Nigdy, 
absolutnie nigdy nie palić w 
obecności dziecka!

Dla dorosłych „palaczy z 
drugiej ręki”, to jest tych, któ 
rzy sami nie paląc wdychają 
dym z papierosów wypala­
nych przez innych — jest to 
co prawda mniej niebezpiecz 
ne niż dla małych dzieci, nie 
mniej jednak jest to również 
szkodliwe.

Dla niepalącego, przeby­
wanie przez jedną tylko go­
dzinę w zadymionym po- 
rhieszczeniu w biurze, na ze­
braniu lub w kawiarni — rów 
na się wypaleniu jednego do 
dwóch papierosów. W ciągu 
8 godzin pracy w zadymionym 
pokoju biurowym, niepalący 
„wypala” nieświadomie 8 do 
19 papierosów.

Nauka nie potrafiła jeszcze 
dokładnie ustalić od jakiej 
minimalnej dawki dym tyto­
niowy stanowi niebezpieczeń­
stwo dla zdrowia. Przypusz­
cza się, iż groźba zapadnięcia 
na raka płuc, choroby dróg 
oddechowych i zaburzenia 
krążenia — zależy w dużej 
mierze od indywidualnych 
skłonności. Przeprowadzone 
ostatnio eksperymenty wska­
zują jednak, iż nawet palenie 
zaledwie 1 do 2 papierosów 
dziennie może dwukrotnie 
zwiększyć ryzyko zapadnięcia 
na raka płuc. („Ewpress Wie­
czorny”)

WOJCIECH KORNACKI

Ze zmiennym szczęściem 
nsoszykówka, obok piłki nożnej i boksu, należy nie- 
/V wątpliwie do najpopularniejszych dyscyplin w Pol­

sce. Co prawda, niepowodzenia naszych reprezenta­
cji na ostatnich mistrzostwach Europy w Warnie (kobiety) 
i w Barcelonie (mężczyźni), zbulwersowały nieco przysię­
głych zwolenników tej dyscypliny sportu, ale za to nie­
dawno rozpoczęte rozgrywki mistrzowskie sezonu 1913/74, 
zaspokajają największych nawet łowców sensacji.

Mamy za sobą dopiero dwie serie spotkań mistrzow­
skich, a już zarówno w meczach kobiet, jak i mężczyzn, 
byliśmy świadkami sporej liczby zaskakujących rezulta­
tów. Chyba największym z nich, było zwycięstwo benia- 
minka I ligi koszykarzy — Spójnii Gdańsk, nad renomo­
wanym zespołem wrocławskiego Śląska i to w dodatku we 
Wrocławiu. Drugi beniaminek — Legia, sprawiła „śrogie 
baty” mistrzowi Polski, który po powrocie na parkiet 
Edwarda Jurkiewicza, był przez wielu fachowców, uwa­
żany za niemal pewnego kandydata do tytułu mistrzow­
skiego. Wybrzeże przegrało również kolejny mecz mistrza 
wski, tym razem z Wisłą i to na swoim terenie.

Podobna sytuacja istnieje wśród pań. Gdańska Spójnia, 
która tylko dzięki powiększeniu ligi, utrzymała się w gro 
nie najlepszych zespołów krajowych, w tym sezonie nale 
ży jak na razie, do najskuteczniej grających drużyn. Jak 
wynika z doniesień prasowych, gdańszczanki będą w tym 
sezonie groźne nawet dla najlepszych. Również poznański 
AZS, skazany z góry „na pożarcie”, radzi sobie zupełnie 
nieźle, wygrywając ostatnio w Warszawie z miejscową Po 
lonią.

Sensacje i niespodzianki są zawsze mile widziane, gdyż 
uatrakcyjniają rozgrywki, ale nie jest chyba dobrze, jeżeli 
nasze najlepsze drużyny, które niebawem mają reprezento 
wać nasz kraj w rozgrywkach pucharowych, przegrywa­
ją i to na własnych boiskach. Regres, jaki obserwujemy 
w koszykówce już od kilku lat trwa nadal, ale może ten 
sezon zmieni nieco sytuację na lepsze, naturalnie pod wa 
runkiem, że drużyny klubowe poprawią swoją grę i to 
zarówno w ataku, jak i w obronie.

Jeżeli już mowa o koszykówce, to chiałbym zwrócić 
uwagę na koszykarzy poznańskiego AZS-u, którzy — jak 
wykazały ostatnie mecze — są w tym sezonie jednym z 
najpoważniejszych kandydatów na awans do ekstraklasy. 
Jest szansa aby akademicy nawiązali do pięknych tradycji 
tego zespołu z lat ubiegłych.

MACIEJ STABROWSKI

Oiimpia i Zagłębie prowadzą
Spotkania bokserskie o mistrzostwo II ligi rozegrane w niedzielę 

4 bm. były wprawdzie bardzo zacięte, ale stały na przeciętnym po 
złomie. Zdecydowana większość spotkań zakończyła się zwycię­
stwem gospodarzy.

W tabelach nie zanotowano więk 
szych zmian. I tak w grupie I — 
mimo porażki — prowadzi nadal 
zespół GKS Tychy przed Gwardią 
Wrocław i Hutnikiem N. Huta. W 
grupie II, Zagłębie Konin przed 
Carbo Gliwice i Gwardią Łódź i 
w grupie III Olimpia Poznań przed 
Wybrzeżem Gdańsk i Górnikiem 
Jastrzębie. A oto rezultaty niedziel 
nych meczów.

Grupa I: Hutnik N. Huta — Wi 
dzew Łódź 24:15 (14:6), Sokół Piła 
— GKS Tychy 25:17 (13:7), Zawisza 
Bydgoszcz — Prosną Kalisz 22:17 
(12:8).

Grupa II: Stoczniowiec Gdańsk 
— Szombierki Bytom 27:13 (17:3), 
Resovia Rzeszów — Motor Jelcz 
23:17 (13:7), Zagłębie Konin — Me­
tal Tarnów 24:16 (14:6), Reso- 
via Rzeszów — Metal Tarnów 
24:16 (14:6), Gwardia Łódź — Car­
bo Gliwice 21:19 (11:9).

Grupa III. Górnik Jastrzębie — 
Stal Rzeszów 28:12 (18:2), Olimpia 
Poznań — Motor Lublin 27:13 (17:3), 
Victoria Wałbrzych — Wybrzeże 
Gdańsk 20:20 (10:10), Mazur Ełk — 
Górnik Zagórze 16:22 (8:12).

Eliminacje piłkarskich 
mistrzostw świata

Bardzo interesujący przebieg ma 
finałowy turniej o awans do fina 
łu piłkarskich mistrzostw świata 
drużyn Afryki. Po sensacyjnym 
zwycięstwie Zambii nad faworyzo 
wanym Marokiem (4:0), w niedzie 
lę z kolei, piłkarze Zambii przegra 
li w Lusace z reprezentacją Re­
publiki Zair.

Aktualna tabela:
1. Zambia 2:2 4—2
2. Zair 2:0 2—0
3. Maroko 0:2 0—4

W naszym 
obiektywie

Tylko jedno zwycięstwo, zanoto­
wały na swoim koncie koszykar- 
ki Olimpii. W niedzielnym poje­
dynku (na zdjęciu), przegrały z 

warszawskim AZS-em.

Koszykarze poznańskiej Warty 
przegrali w sobotę na swoim te­
renie z Gwardią Wrocław. W nie­
dzielę „zieloni” zrewanżowali się 
wrocławianom i po niezłej grze, 
(na zdjęciu: fragment spotkania)

zdobyli dwa punkty.

Gimnastycy Warty zdobyli druży­
nowe mistrzostwo okręgu. Na 
zdjęciu: ćwiczy Anna Wojtyniak z 
Warty, która w klasie I zajęła 

drugie miejsce.
Fot. (3) — K. Przychodzki

TABELE . TABELE . TABELE
PIŁKA NOŻNA

I LIGA

Każda kolejna edycja „Studia 
Muzyki Rozrywkowej” przewyższa 
poprzednia brakiem dobrych, in­
teresujących pomysłów, zestawem 
słabych wykonawców. Wiele — 
co tu ukrywać — obiecywaliśmy 
sobie, kiedy zrodził się pomysł 
owego cyklicznego programu 
właśnie w Poznaniu, gdy jego re­
alizacje dźwignęli pa swoich bar 
kach ludzie sprawdzeni ze Stefa­
nem Mroczkowskim (twórca zna 
komitego i uznanego w kraju 
..Alfabetu Rozrywki”) na czele. 
A nazwiska B. Hardego. J. Mi­
liana i Z. Mahlika — leaderów i 
głównych wykonawców poszcze­
gólnych programów, rekomenda­
cji nig wymagają. Zresztą wcale 
udanie i obiecująco wypadł start.

Minorowe refleksje nasuwają 
sie po obejrzeniu niedzielnego 
(czwartego z rzędu) „Studia”. Po­
pisy Wojciecha Skowrońskiego i 
jego zespołu, trwające połowę 
programu. występ amatorskiej 
piosenkarki nie potrafiącej rucha 
mi ust nadażyć za playbackiem, 
statyka i dłużyzny. by już nie 
wspomnieć o bolączce tak trady­
cyjnej, jak nierówności baletu 
(tym razem grupy „Naya-naya”) 
— to główne wady programu.

Może warto przed przystąpie­
niem do realizacji nastennego pro 
gramu przeanalizować raz jeszcze 
nenrzednie i wyciągnąć właściwe 
wnioski.

Bo przecież po równi pochyłej 
piąć się nie można również w gó 
rę!

...i dobra lekcja
Andrzej Jaroszewski nazwał to 

próbą. Nie wiem czy nie traf­
niejszym i bardziej adekwatnym 
określeniem byłaby lekcja: lekcja 
robienia dobrego telewizyjnego 
programu.

Oczywiście o Armstrongu — je­
mu poświecono wspomnienie za­
tytułowane „Satchmo” (niedzie­
la g. 21.50 w progr. II) — można 
różnie. Droga jednak, która po­
dążyli autorzy wydaje sie zupeł­
nie właściwa. Nie przedstawili 
okolicznościowej laurki wielkiego 
Louisa. Postawili na sama muzy­
kę, umiejętnie (bo i zwiezie) prze 
płatana uwagami gospodarza ca­
łości, wspomnianego A. Jaroszew 
skiego oraz fragmentami archiwal 
nych filmów i... wygrali.

Audycja zionęła autentyzmem, 
ekspresja: była przy tym tak uro­
cza i prosta w percepcji, jak sam 
Armstrong, jak jego wielka sztu­
ka. „Sami swoi” (a także równie 
świetny zesnół „High Society”) 
grali — bawiac sie przv tym wy­
śmienicie i dostarczając porcje 
świetnej muzyki'— no nrostu dla 
samych swoich. A tych jest do­
prawdy niemało.

Rzadko TVP serwuje miłośni­
kom jazzu podobne rarytasy’ 

(wig)

Górnik — Zagłębie Sosn. —4:1
Gwardia — Polonia —0:0
Szombierki — Legia — 0:0
Śląsk — Odra —1:1
Stal Mielec — Zagłębie Włb. —1:0
Wisła — Pogoń —4:0
ŁKS — ROW —2:0
Lech — Ruch przełożono na 18. XI. 
1973 r.

1. Wisła 10 15 18—8
2. Ruch 9 14 24—10
3. Legia 10 13 10—4
4. Górnik 9 12 15—7
5. Stal Mielec 8 12 10—5
6. ŁKS 9 11 10—5
7. Lech 9 10 5—4
8. Szombierki 10 9 12—12
9. Śląsk 10 9 7—9

10. Polonia 11 9 9—16\
11. Gwardia 10 8 10—11
12. Odra 10 8 8—12
13. ROW 10 8 6—11
14. Pogoń 10 8 8—15
15. Zagłębie Włb. 11 7 5—13
16. Zagłębie Sosn. 10 3 2—17

II LIGA
GRUPA PÓŁ NOCNA

p 'AA ■ ~*
Widzew — Gwardia — 2:0'
Stomil — Warta — 1:0
Włókniarz — Ursus — 0:0
Avia — Arkonia — 5:1
Lechia — Hutnik — 1:1
lublinianka — Bałtyk — 0:0
Arka — Stoczniowiec — 1:1
Zawisza — Motor o : 0

l. Lechia 12 18 14—6
2. Motor 12 17 13—6
3. Gwardia 12 16 11—7
4. Widzew 12 15 17—7
5. Arka 12 13 9—’0

6. Avia
7. Stoczniowiec
8. Stomil
9. Ursus

10. Zawisza
11. Lublinianka
12. Bałtyk
13. Arkonia
14. Hutnik
15. Warta
16. Włókniarz

12 12 14—10
12 12 11—9
12 12 8—10
12 11 15—12
12 10 9y-10
12 10 8—9
12 10 8—12
12 10 10—17
12 9 11—18
12 9 8—17
12 8 6—12

GRUPA POŁUDNIOWA

BKS Bielsko — GKS Katowic- 2:1 
Stal Rzeszów — Star 2:j
Jastrzębie — GKS Tychy 2:0 
Sparta Zabrze — Piast 0:0
Stal St. Wola — AKS Niwka 2:0 
Garbarnia — Wojkowice 0:1 
Metal — Urania 1:2
Wisłoka — Zastał 5:0

W tabeli prowadzi Urania — 20 
pkt. przed BKS Bielsko — 16 pkt.

li 7
। KLASĄ OKRĘGOWA

Włókniarz — Noteć 0:0
Błękitni — ftlZKS Rawicz 1:1
Grunwald — Obra 4:1
Olimpia — Lech II 0:0
Tur Turek — Prosną 4:2
Ostrowia — Przemysław 2:0 
Calisia — Kania 1:1
Zagłębie — Polonia Leszno 2:1 
Polonia P-ń — 'sparta 0:0 
Warta II — Stella 2:0

1. Olimpia 17 28 31—6
2. Warta II 17 25 23—9
3. Polonia P-ń 17 23 22—9
4. Sparta 17 21 17—11
5. Lech II 17 20 21—10
6. Ostrovia 17 19 25—18
7. Noteć 17 19 21—19
8. Kania 17 18 18—17
9. Włókniarz 17 18 14—14

10. Zagłębie 17 18 14—15
11. Przemysław 17 17 21—17

12. Polonia Leszno 17 17 22-23
13. Grunwald 17 16 16—19
14. Prosną 17 14 U—17
15. Calisia 17 13 22—25
16. MZKS Rawicz 17 13 18—25
17. Błękitni 17 13 17—21
18. Obra 17 10 U—28
19. Tur Turek 17 9 15—3°
20. Stella 17 9 11—31

KOSZYKÓWKA

I LIGA MĘŻCZYZN

Polonia — Resovia R. 85:83 i 7«:77 
Śląsk — Spójnia Gd. 88:61 i 62J1 
Wybrzeże — Wisła
Lublinianka — Lech 63:6
Pogoń Szcz. — Legia

1 Śląsk Wrocław 4 7 209""2
2 Polonia W-wa 4 7 306—2
3 Resovia Rzeszów 4 7 335-3°-
4 Legia W-wa ' 3 6 286—2 _
5 Wisła Kraków 3 5 252—2”
6 Lech 3 5 229—229
7 Spójnia Gdańsk 4 5 .
8 Wybrzeże Gdańsk 3 3 249—2
9 Pogoń Szczecin 3 3 224—2

10. Lublinianka Lublin 3 3 192—

I LIGA KOSZYKAREK
Polonia — AZS Poznań 58:73 i 68-^ 
Olimpia — AZS W-wa 76:53 i 62;' 
AZ Lubi. — His:a Kr. 50:93 i 
ŁKS — Lech WfiO - £w
Włókniarz Pab. — Spójnia

47:69 i

1 Wisła Kraków
2 Spójnia Gdańsk
3 ŁKS Łódź
4 AZS W-wa
5 Olimpia Poznań
6 AZS Poznań
i Polonia W-wa
8 L*ch
9 Włókniarz Pab.

10 AZS Lublin

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

8 
8
8
1
6
6
5
4
4
4

341—23° 
U?—235 
242—194 
281—249 
263—253 
252—251 
269—3°° 
234—283 
173—249 
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WOJ EWÓDZKI E 
ZAKŁADY CHŁODNICZE w POZNANIU, 

ul. Druskienicka nr 2/4

POSZUKUJĄ W OKOLICY PODOLAN

UMEBLOWANYCH POKOI
dla zatrudnionych w zakładach 

pracowników.
Oferty z podaniem miejsca, warunków i ter­
minu, prosimy kierować pod w/w adresem 
do Działu Administracyjno-Gospodarczego, 

telefon nr 460-91, wewn. 223.
7852-K1

OKAZJAMI

Kiły SPRZEDAŻ TANIEJ KSIĄŻKI
11 LOSÓW LOTERII KSIĄŻKOWEJ

OKAZJA!!’
Pracownicy poszukiwa ni

Kopalnia Węgla Kamiennego ..Rozbark*’ w By­
tomiu, ul. Chorzowska 12 — przejmie do pracv 
□od ziemią mężczyzn w wieku od 18 do 40 lat 

górników, młodszych górników. robotni­
ków niekwalifikowanych, a do pracy na
po wierzchni fachowców ruchu koiejo-

W KLUBIE KSIĘGARZA W POZNANIU, UL. CZERWONEJ ARMII 37 (W PODWÓRZU)
OD 5 LISTOPADA W GODZ. 10 — 18

7846-K1

Praca © Nauka
Pomocnika wykwalifiko; 
„Lego do administracji 
^ruchomości zatrudnię. 
& „Prasa” “ Grun' 
24djk« 19 dla 11489g.

Przyjmę ucznia. Tapic&r- 
nia, Świerczewskiego 15.
__________________ U338g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizv_ 
ki, chemii, rosyjskiego. 
Telefon 67-25-02. 1.1432g

© Lokale © Nieruchomości
Kucharz na wesela. Trau-
gutta 29 m. 5. 11059g

Pomoc domowa, kilka go- 
Ln dziennie potrzebna. 
Sty „Prasa” - Grun- 
Ska 19 dla 114S0g.

O«rodnictwo zatrudni ko 
hfety 1 mężczyzn. Warun- 
H dobre. Poznań, ul. Sta­
ndu 166. laa^gpr. 

Oniekunka do dziecka po 
webna. Osiedle Piastow­
ie 50 m 4. 11383g

przyjmę ucznia do cukier 
„i szatniarkę 1 zmywacz- 
Xe do kawiarni. Puszczy- 
towo ul. Poznańska 5.

1131 &g

Kupno © Sprzedaż
Kupię magnetofon ste­
reofoniczny. Tel. 565-55 po

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo (asystenci wyższych 
uczelni, członkowie spół­
dzielni) poszukuje pokoju 
lub kawalerki Tel. 314-27, 
dzwonić po godz. 16.
________ 1 - 9C®gpr.
Pracujących panów przyj 
mę na pokój. Bohuszewi-

Działkę budowlaną pilnie 
sprzedam. Ostrów Wiko.,
Poznańska 15. 11724g,

godz. 20. 11332g
Sprzedam nowy kożuch 
damski i męski. Poznań, 
ul. Czesława 1 m. 14, po
godz. 17. U222g
Żvwoplot - ligustr, sprze­
dam. Tel. 557-78. ’ 8573g

© Samochody
Warszawę M-20 sprzedam, 
stan dobry. W. Cichocki, 
64-300 Nowy Tomyśl, ul. 
Czerwonej Armii 3, tel. 
572. 940p

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Hodowli 
Zwierząt Zarodowych

i Okręgowy Związek Jeździecki
w Poznaniu

z głębokim żalem zawiadamiają, że w dniu 
2 listopada 1973 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, nasz nieodżałowany współ­
pracownik i kolega, człowiek dużej wiedzy 
i prawego charakteru

JAN MICKUNAS
major WP i AK, trener koordynator Pol­
skiego Związku Jeździeckiego, długoletni 
pracownik Zakładu Treningowego Koni 
Poznań - Wola, ceniony znawca sportu jeź-
dzieckiego, odznaczony

Militari i Krzyżem
Krzyżem Virtuti 

Walecznych.

czówny 5. lilii 20-g

Pani poszukuje pilnie po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 11332g.

Małżeństwo bezdzietne ,— 
członkowie snółdzielni — 
wynajmie pokój od 1. I. 
1974 r. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 114O3g.
Zamienię dwa mieszkania 
spółdzielcze — na jedno 
czteronokojowe% komforto 
we, od 80 m! Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
11401ig.

Parcelę Baranowo, Chy- 
by, około 5.900 m!, kupię 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 11224g.

Kupięx działkę w Szczepan 
kowie, około 2500 m!. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
18. dla U421ig.

Zguby Różne
Pies rasy owczarek szkoc­
ki do odebranie ul. Cho­
ciszewskiego 21 m. 10.

11776g
Lekarz-dentysta Jakubów 
ska — znowu przyjmuje 
Wtorki, środy, czwartki 
od 17, Siemiradzkiego 10, 
tel. 637-81. Również napra
wy protez. 10818.g

Dnia 4 listopada 1973 r. zmarła w Kato­
wicach, w 90 roku życia, nasza najuko­
chańsza, świetlanej pamięci MATKA, 
TEŚCIOWA, BABCIA i PRABABCIA

Kazimiera z Dobrowolskich 
KANDZIORZYNA

córka powstańca 1863 r., matka 3 zamordo­
wanych przez hitlerowców w walce o wol­
ność synów.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­
dzinie 14 z domu żałoby przy ul. Lubec- 
kiego 5 w Katowicach.

7912-K2

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 9 bm. Dnia 3 listopada 1973 r. zmarł
o godz. 11 w Warszawie na cmentarzu na 
Powązkach.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy ser­
decznego współczucia.

FRANCISZEK STACHOWIAK
były długoletni pracownik n. Zakładów.

114756! Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Orwochrom - barwne, ma 
łoobrazkowe filmy pozy­
tywowe Orwc wywołuje 
w terminie 7 dni. Zakład 
fotograficzny Jan Kołec- 
ki, Poznań, Ratajczaka 35 
(narożnik Czerwonej Ar­
mii), tel. 699-21. 9291g

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki wykonuję.
Tel. 436-31. 6167g

Dnia 2 listopada 1973 r. zmarł po długich 
cierpieniach^ nasz najukochańszy brat

STANISŁAW DZIURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godzi­

nie 13 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Piątkowskiej.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 listopada 
1973 r. o godz. 13.05 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

W głębokim żalu zawiadamiają
siostry

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa w Poznaniu 
7913-K1

Poznań. Stanisława 27. 11702g Dnia 5 listopada 1973 r. zmarł po długiej 
chorobie mój najukochańszy mąż, wujek 
i szwagier, w wieku 78 lat, śp.

Dnia 3 listopada 1973 r. zmarł

JÓZEF MICHALAK
były wieloletni, ceniony pracownik 

Rady Adwokackiej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 listopada 
1973 r. o godz. 14.15 na cmentarzu juni- 
kowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składa

ans

ANTONI POGORZELSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Junikowie.
Zona z rodziną

11753g

Rada Adwokacka 
w Poznaniu

7918-K1

Dnia 3 listopada 1973 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie mój najtroskliwszy, najukochań- 

mąż i najwierniejszy przyjaciel mego 
życia, nasz ukochany ojciec, dziadek, brat, 
^ujek i szwagier

Koledze Stefanowi 
CIESLEWICZOWI 
w związku ze śmiercią

Ojca
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
koleżanki i koledzy

z Pozn. Zakł. Sprzętu Ortopedycznego 
______  U429g

tW dniu 3 listopada 1973 r. zmarła po 
długiej i ciężkiej chorobie, nasza uko­
chana, nigdy niezapomniana matka, siostra 

i najlepsza babunia

Poszukuję świadków wy­
padku 15 grudnia 1972 oko 
ło godz. 6.45 przy przy­
stanku MPK Bema — Mar 
chlewskieigo. Podczas wy 
padku przytrzaśnięcia no 
gi nadjechał drugi auto­
bus. Pasażerka tego auto­
busu podała mi pęk klu­
czy. Proszę o skontakto-
wanie 
Osiedle

sie pod adresem
Jagiellońskie 2

m. 10, tel. 128-71. l>1468g

Garaż, blisko kin® Rialto 
oddam zaraz. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 10 dla 
11458g.

Dnia 2 listopada 1973 r. zmarł w wieku 
66 lat

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, malowauych 
podłóg — lakierowanie 
Zakład — telefon 67-11-24

11722 g

JAN MICKUNAS
oficer Artylerii Konnej, oficer Armii Kra­
jowej, Kawaler Orderu Virtuti Militari, 

nauczyciel i trener jeździectwa.
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 listopada 

1973 r. o godz. 11 w Warsziawie na Powąz­
kach.

W imieniu, rodziny 
żona

Proszę nie składać kondolencji. * 11794g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 4 listopada 19-73 roku odszedł na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy i nigdy niezapomniany mąż. 
brat, szwagier i wujek, śp.

ZYGMUNT BESSERT 
powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Powstańczym i Krzyżem

Kawalerskim
Uroczystości 

cmentarzu w 
o godz. 15.30.

Orderu Odrodzenia Polski, 
pogrzebowe odbędą się na 
Puszczykowie, dnia 7 bm.

Stroskana
żona z rodziną

Puszczykowo, Kościelna 9, 
Poznań, Bydgoszcz. 11778g

tDnia 3 listopg.da 1973 r. zmarła nasza 
najdroższa matka, teściowa i babcia, 
opatrzona Sakra/rnentami św., w wieku 84 

lat, śp.

MARIA BERCEWICZ
z domu Jaśkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzina
Poznań, Różana 1/3.

X Z głębokim bólem zawiadamiamy, że 
• w dniu 3 listopada 1973 r. zgasło naj­
lepsze serce matki, siostry, teściowej, ba­
buni i pra babuni

11754g

GERTRUDY LEWICKIEJ
z domu Rohowskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 
15.30 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

Strapiona
'rodzina

Luboń, ul. Waryńskiego 18. 11728g

CZESŁAW GRYGIER
przeżywszy lat 50.

]Q7?^rZe^ Obędzie się dnia 7 listopada 
’,‘3 r. o godzinie 11.55 na cmentarzu ju- 

nikowskim.
Sprasza się o nieskładanie kondolencji.

głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

JOANNA STACHOWIAK
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
6 bm. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyń­
skim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 listopada 1973 r. odszedł od nas 
na zawsze, mój kochany mąż, nasz najdroż- 
i niezapomniany ojciec, teść, dziadek, 

pradziadek, brat i wuj, śp.
JÓZEF MICHALAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 lis­
topada br. o godzinie 14.15 na cmentarzu 
na Junikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

17*

Zmarł
- emerytowany dyrektor 

Technikum Lniarskiego w Rawiczu

mgr CZESŁAW ŁUNIEWSKI
Pedagog i wychowawca

Zaiowanej pamięci przyjaciel
oraz 
mło-

Poznań, ul. Kasprzaka 64 m. 2. 11703g i :
im— । mrri

Dom Weterana, 
Poznań, Ugory 20. 11694g

i rA^raz^ serdecznego współczucia 
Lorce składają

Żonie

absolwenci szkoły
zamieszkali • w Koszalinie

tDnia 4 listopada 1973 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja droga żona, nasza 

kochana matka, teściowa, babcia i ciocia, 
przeżywszy lat 72

AMALIA JÓZEFA GOGOLEWSKA
z domu Hoene

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu na Górczyn/e.

W głębokim smutku pogrążona 
r o d z i ma

Poznań, ul. Chociszewskiego 45. 11752g

41 Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' w dniu 4 listopada 1973 r. odeszła od 
nas na zawsze po krótkich i ciężkich cier­
pieniach, namaszczona Olejami św., moja 
kochana siostra, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 79, śp.

STANISŁAWA NAPIERALSKA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 

dnia 7 bm. o godz. 8.30 w kościele św. Mi­
chała. Pogrzeb odbędzie się tego samego 
dnia o godzinie 14 na cmentarzu na Gór­
czynie.

W smutku pogrążona
siostra z rodziną

11726g

wego i branży budowlanej.
Wynagrodzenie wg tabeli płac obowiązującej 

w przemyśle węglowym.
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w Do­

mach Górnika.
Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia Ko­

palni, telefon nr 81-22-81, wewn. 653.
2702-K2

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
i Wodociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, 
ul. Północna 14 — przyjmie zaraz do pracy na 
terenie miasta Poznania następujących pra­
cowników:

— majstra do betoniarni — wykształcenie 
średnie techniczne lub zawodowo-budow- 
lane, mistrzowskie plus praktyka;

— magazyniera prefabrykatów wyrobów be-
tonowych wykształcenie średnie lub
zawodowe plus praktyka.

Uwaga: Pracownikom dojezdnym przed­
siębiorstwo zapewnia zakwaterowanie w kwa­
terach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego — w godz. od 8—14. telefon 576-21,
wewn. 15. 7805-K1

tW dniu 4 listopada 1973 r. zmarł. opa­
trzony Sakramentami św., nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 

szwagier i wujek, przeżywszy lat 74, śp.
STEFAN PAWLAK 

powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 listopada 

1973 r. o godz. 15.30 z kaplicy parafialnej 
na Nowym Cmentarzu w Kościanie.

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 
7 listopada 1973 r. o godz. 7.30 w kościele 
farnym w Kościanie.

W nieutulonym żalu i smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Kościan, ul. Szczepanowskiego 25. 11764g

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 4 listopada 1973 r. zmarła, prze­
żywszy lat 85, śp.

ELŻBIETA PIEPRZYK
z domu Kaźmierowska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Radolin, Kościan, Rawicz.
11727g

Dnia 4 listopada 1973 r. zasnęła w Bogu ' 
’ moja' najdroższa matka i teściowa, w | 
97 roku życia

FRANCISZKA PRZEPIÓRA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 om. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążony 

syn z żoną
Poznań, Dąbrowskiego 46. 11751g

4- W dniu 3 listopada 1973 r. odeszła od 
' nas na zawsze, przeżywszy lat 75, naj­
lepsza i najukochańsza matka, babcia, teś­
ciowa i siostra, śp.

KAZIMIERA ZAWADZKA
z Adamczewskich

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 14.30 z kościoła św. Krzyża w Sza­
motułach.

Rodzina

Szamotuły, ul. Ratuszowa 10. 11729g

tDnia 4 listopada 1973 r. zmarła pc- cięż­
kich i długich cierpieniach, nasza naj­
ukochańsza mamusia i teściowa, opatrzona 

Sakramentami św., przeżywszy lat 85

WALERIA STYPIŃSKA
z domu Muszala

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, syn z żoną i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, pl. Młodej Gwardii 5 A m. 9.
___________ 11701g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
* dnia 3 listopada 1973 r. zmarła nagle
nasza najukochańsza i najtroskliwsza 
ka, teściowa, babcia i siostra, w 70 
życia, śp.

JADWIGA HERKOWIAK
z domu Wieczorek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. 
dżinie 16 na cmentarzu żabikowskim.

mat- 
roku

o go-

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Luboń, ul. Żabikowska 56 m. 32. 11492g
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Feliksa, 
Leonarda

Słońce:.6.44—16.03

Młode serce starego miasta

Miłosławski „Modus" vivendi
Piła usprawnia usługi 

telekomunikacyjne
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Straszny 
Dwór”.

MUZYCZNY — nieczynny.
POLSKI — g. 19 „Wariatka z 

Chaillot” (przedst. zamkn.).
NOWY — nieczynny.
MARCINEK — g. 10 „Czy Pacy- 

dło to straszydło”.

W WOJEWÓDZTWIE

KOLO: „Upiory”.

gr ___ $

CHODZIEŻ Ceramik: „Porwany 
przez mafię” i „Cudowna lampa 
Ałiadyna”; Noteć: „Naszyjnik dla 
mojej ukochanej”.

CZARNKÓW: — nieczynne.
GNIEZNO Lech: „Człowiek, któ­

ry kocha”; Polonia: „Bitwa w wą 
wozie”.

GOSTYŃ: „Ktoś za drzwiami”.
JAROCIN: „Ślub bez obrączki”.
KALISZ Kosmos: „Obława”;

.Oaza: „Zazdrość i medycyna”; Sty 
lowe: „Kaprysy Marii” i „Wielka 
Włóczęga”.

KĘPNO: „Tajemniczy mnich”.
KŁODAWA: „Kot”.
KOŁO: „Małżeństwo”.
KONIN Górnik: „Gwiazdy sa 

oczami wojownika”; Centrum: „Po 
jedynek na wietrze” i „Wielkie wa

KOŚCIAN: „Wódz Indian Tecum 
S€ łl*’

KROTOSZYN: „Wkrótce nadej­
dzie wiosna”.

KRZYŻ: „Grubasek”.
LESZNO: „W pustyni i w pusz- 

czy”.
MIĘDZYCHÓD: „Roztargniony”.
NOWY TOMYŚL: „Historia mi­

łości”.
OBORNIKI: „Dyrektor”.
OSTRÓW Roma:,„I pozdrawiam 

jaskółki”; Słońce: „Nieszczęścia 
Alfreda”.

OSTRZESZÓW: „Mój kochany 
Robinson”.

PLESZEW Hel: „Hamlet” cz. I i 
II.

PIŁA Iskra: „W pustyni i w 
puszczy”; Koral: „W pustyni i w 
puszczy”; Sokół: nieczynne.

RAWICZ: „Anna tysiąca dni”.
RYCHTAL i ROGOŹNO: nieczyn 

ne.
SŁUPCA: „Posłaniec”.
ŚREM Słonko: „Gorący śnieg” i 

s,Telegram”.
ŚRODA: „Jaków Bogomołow” i 

„Semurg ntak szczęścia”.
SZAMOTUŁY: „Hubal”.
TRZCIANKA: „Wódz Indian Te- 

cumseh”.
TUREK: „Staroświecki dramat”.
WĄGROWIEC: „Dwanaście krze­

seł”.
WOLSZTYN: „Tylko wtedy gdy 

się śmieję”.
WRZEŚNIA: „Wakacje we czwo­

ro”.

W POZNANIU

EOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Osiedle Wielkiego Października 
na Winogradach”.

PROGRAM I: 7.40 Studio Nowo­
ści; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 7 
stolic; 8.35 Koszaliński konc. roz­
rywkowy; 9.05 Muz. rozrywk.; 9.30 
Radio Praga prezentuje; 9.45 O 
którędyż to którędy — pieśni i 
tańce ludowe; 10.08 Na musicalo­
wej antenie; 10.30 „Kierunek Ber­
lin” — pow.; 10.40 Beat na instru­
menty: 11 Non stop polskich me­
lodii; 11.25 Refleksy; 11.30 Konc. 
przed hejnałem; 12.20 Ej, nie ża­
łuj grajku smyka; 12.30 Muzyka; 
12.50 10 minut dla „Skaidów”; 13 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 13.35 W 
rytmie na 3/4; 14 Ze świata nauki

Dawnymi czasy inny tu 
obyczaj i styl życia obo 
wiązywał, co innego 

obywatele tego miasta najwy 
żej sobie cenili. Świadczy o 
tym nie tylko nazwa najmłod 
szego osiedla mieszkaniowego 
(prywatne domki jednorodzin 
ne) — „Miłosławskich kosynie 
rów”, lecz także, bardziej jesz 
cze szacowne, zapiski history­
czne sięgające XIV wieku.

Dzisiaj o rozwoju Miłosła­
wia, o jego pozycji w długim 
szeregu równorzędnych mu 
wielkością i „stażem” miast 
wielkopolskich — stanowi 
szansa, jaką da je przemysł. 
Nie oryginalne to zjawisko, 
ale przecież nie każdemu mia­
stu dane. Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego „Modus” pow­
stały już w 1545 roku, ale by­
ło to wówczas, rzecz jasna, 
mini-przedsiębiorstwo, gnież­
dżące się w ciasnych, byle jak 
do produkcji dostosowanych 
pomieszczeniach. Od 1971 ro­
ku „Modus” stał się zakładem 
wydzielonym, podległym przed 
siębiorstwu o tej samej na­
zwie w Bydgoszczy.

Ten rok był przełomowy 
nie tylko ze względu na 
reorganizację przedsię­

biorstwa, lecz także na rozbti 
dowę jego bazy i — co za 
tym idzie — poprawę warun­
ków pracy. Dzięki nowo wy­
budowanemu budynkowi za­
kład uzyskał lepsze pomiesz- 

Ze Śremu
Szkolą Podstawowa nr 4 
wyróżniona w konkursie 
W br. redakcja czasopisma 

„Rodzina i szkoła” oraz Depar 
tament Kształcenia Ogólnego 
Ministerstwa Oświaty i Wycho 
wania ogłosiły konkurs pn. 
„Nasza szkoła jest przygotowa 
na do nowego roku szkolnego.” 
Spośród 226 nadesłanych z ca­
łego kraju prac 22 nagrodzono 
i wyróżniono.

I miejsce uzyskała Szkoła 
Podstawowa nr 4 w Śremie, 
której dyrektorem jest Janina 
Ratajczak; wśród wyróżnio­
nych znalazło się też Liceum 
Ogólnokształcące w Kórniku 
(dyrektor Kazimierz Zimniak) 
oraz Szkoła Podstawowa w 
Książu.

Warto przy okazji przypom­
nieć, że dyrektor Liceum Ogól 
nokształcącego w Śremie — 
Halina Piotrowska uzyskała 
ostatnio II nagrodę w skali 
ogólnokrajowej, za największą 
liczbę wydanych w tej szkole 
kart rowerowych.

Mówiono o tym ostatnio na 
spotkaniu z delegatem na I 
Krajo-wą Konferencję Partyj­
na I sekretarzem KP PZPR w 
Śremie — Marianem Domini­
czakiem. (sf)

Radioexpress; 18.05 Pozn. Chór 
Chłopięcy pod dyr. .1. Kurczew­
skiego; 18.20 10 minut z zesp. J. 
Miliana; 18.10 Widnokrąg — 
Kłopot z ciepłem; 19 Studio Mło­
dych: „Wśród innych”; 19.15 Jęz. 
angielski; 19.30 Magazyn literacko- 
muzyczny pt. ..Giełda reporte­
rów”; 21 Kwadrans muzyczny Ka 
rola Siromengera; 21.15 „O nich 
warto posłuchać” — sołtys z Ma 
tysówki; 21.55 Rozmowy o wycho 
waniu; 22.05 Muz. w teatrze: 22.30 
Kalejdoskop kulturalny; 23 Parnię 
ci Pablo Casalsa; 23.40 Z muzyki 
dawnej.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

Uwaga: UKF 69,74 MHz trans­
mituje od godz. 3—7.45 i od 15—24 
pr. II. Od godz. 7.45—15 przerwa 
konserwacyjna.

P r o g r ani własny: 16.20 
Aud. oświatowa; 16.30 Konc. dla 
miłośników muz. operowej; 19 
Warszawski program stereofonicz­
ny.

PROGRAM Ul: 7.30 Sandomier­
skie gawędy i legendy: 7.40 Muz. 
zegarynka; 8.05 Przerwa konser­
wacyjna: 15.10 „Ballada” — gra 
trio H. Slaboszewskiego; 15.20 Sta 
re ballady szkockie; 15.30 1:1 — o 
sporcie rozmawiają B. Tomaszew 
ski i S. Wysocki; 15.45 Transkryp­
cje na glosy — Swingle Singers; 
16 Powracająca melodyjka — 
„Kraj tysiąca tańców”; 16.30 
Transkrypcje na głosy — Linha 
Singers; 16.45 Nasz rok 73; 17.05
„Huragan z Nawarony” — pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 „Wizy 
ta”; 18 Solo na buzuki; 18.10 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Prze­
boje z radzieckich f mów; 19.05 
Przeboje z radzieckich filmów; 
19.20 Książką tygodnia: 19.35 Muz. 
poczta UKF: 20 Dzieła i twórcy 
— Henry Piucell; 20.40 Jęzvk nie­
miecki: 20.55 Przebój za przebo­
jem; 21.25 F. Liszt: II Rapsodia 
węgierska; 21.40 Na poboczu wiel 
kiej polityki — felieton; 21.50 
Opera tygodnia — „Kniaź Igor”; 

czenia dla zespołów produk­
cyjnych. Stary zaś, mieszczą­
cy się po przeciwległej stro­
nie ulicy, w którym niespełna 
trzy lata temu „Modus” i pro 
dukował i urzędował (wspo­
magany jedynym rozsypują­
cym się prawie barakiem) 
można było teraz przeznaczyć 
na siedzibę administracji za­
kładu i urządzenie pomiesz­
czeń, mających służyć wypo­
czynkowi i wygodzie pracow­
ników. Nowy budynek zagwa 
rantował załodze przestrzenne, 
higieniczne (szatnie, umywal­
nie — na każdym piętrze) i 
estetyczne warunki pracy, w 
starym zaś można było urzą­
dzić — obok biur — salę śnia 
daniową, obsługiwaną (na ra­
zie) przez kiosk, w którym 
oprócz kawy i herbaty, cia­
stek i serdelków można kupić 
również mąkę, cukier i inne, 
niezbędne w domowym gospo 
darstwie, artykuły spożywcze. 
Naprzeciw — druga sala, mniej 
aza, z telewizorem, radiem, 
czasopismami. Czeka jeszcze 
nia ostateczne urządzenie, po­
dobnie zresztą jak „śniadal- 
nia”, którą w najbliższym cza 
sió, po uruchomieniu windy, 
łączącej ją ze zlokalizowaną 
w suterenie, i wyposażoną 
już kuchnia, zamieni się na 
stołówkę. Na drugim piętrze, 
mieszczą się pokoje gościnne 
dla kierowców, którzy z całej 
Wielkopolski przyjeżdżają po 
odbiór gotowych produktów.

Wydzielono tu już także po 
mieszczenie dla gabinetu le­
karskiego, którego do tej .po­
ry zaikład nie miał. A wyjaś­
nić tu trzeba przy okazji, że 
opiekę nad 10-tysięcznym re­
jonem iw skład którego wcho 
dzą również pracownicy „Mo­
dusu”) fturawuje dotąd jeden 
lekarz. Zakład ma wszelkie 
ku temu możliwości (zarówno 
lokalowe, jak finansowe), by 
urządzić u siebie przyzakłado 
wą przychodnię. Chodzi tylko 
o to, by władze aoministracyj 
ne zechciuły przychylnie usto 
sunkować się do prośby o 
skierowanie tutaj lekarza — 
choćby na pół. czy ćwierć 
etatu. A ponieważ „Modus” 
to zakład kobiecy (wśród 412 
pracowników jest tylko 86 
mężczyzn) kierownictwo za­
biega przede wszystkim o wi­
zyty ginekologu.

A propos feiyiinizacji zało­
gi: zainteresowanych
wielkopolskimi trojacz­

kami i czworaczkami warto 
poinformować, i.e jedna z by­
łych pracowniczek zakładów 
„Modus” jest matką... 21 dzie 
ci. Teraz już przy warszta­
tach krawieckich zastąpiły ją 
dwie córki. Bogumiła Sikora 
nie przekroczyła jeszcze pięć 
dziesiątki — a już jest babcią. 
„Modus” wspomaga jej domo 
wy budżet, stara się o to, by 
odpoczęła w ośrodku wczaso­

22.08 Śpiewa Mark Bermes; 22.15 
„Szosa Wolokołamska” ■— pow.; 
22.45 Pieśniarze z Santiago: 23 
Glos poety — J. Łukasiąwfcz: 23.05 
Kronika nowej muzyki polskiej: 
23.25 Śpiewa Anita O’Day; 23.50 
Gra Jean Luc-Pbnty.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8-, 15, 17, 
19, 22.

PROGRAM I: 10 — Język pol­
ski, kl. II lic. — A. Mickiewicz: 
„Dziady”, cz. I; 10.45 — Filmote­
ka arcydzieł: „Pancernik Potiem 
kin” — fab. film radź. Reż. — 
S. Eisenstein: 15.20 — TTR — FiąY 
ka, 1. 7: „Prawo zachowania”; 
15.55 — TTR — „Wskazówki me­
todyczne”. 1. 6; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Rodzina Durto- 
lów, ode. VIII — franc. film se-1 
ryiny (kolor); 17.05 — „Rybacy z 
Półwyspu Hel” — z cyklu „Mor­
skie spotkania”; 17.35 — „Panora 
ma Lubuska”; 17.55 — Uroczysty 
Koncert z okazji 56 rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Transmisja z Sa 
li Kongresowej PKiN (kolor); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko 
lor); 20.15 — Filmoteka arcydzieł: 
„Pancernik Potiomkin” — fab. film 
radź.; 21.25 — „Jeden dzień” — re 
portaż; 21.45 4— „Muslim Magoma 
jew” — radź, program rozrywk. 
(kolor); 22.50 — Dziennik (kolor); 
23.05 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17.05 — „Wtajem 
niczenia”; 17.25 — Świat w karne 
rze naszych reporterów; 17.55 — 
„Szydełko i druty” (kolor); 18.15 
— „Żołnierze i ich synowie” — 
program public.: 18.45 — Język 
angielski, 1. 25; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor': 20.15 — „Glob”; 
20.45 — Scena Monodram — W. 
Majakowski: „Pożegnalny kon­
cert”; 21.10 — Portret człowieka, 
cz. II: 21.25 — Radzieckie niosen 
ki Wojskowe — program TV radź.; 
21.50 — Tylko dla wędkarzy; 22.30 
24 godziny (kolor); 22.45 — Język 
niem., powt. 1. 3.

wym. Nieco bardziej niezwy­
kłe jest zaproszenie p. Bogu­
sławy na wczasy przez Zakład 
Naprawczy Mechanizacji Rol­
nictwa w... Kamieniu Pomor­
skim. Takiej „oferty” nie zgło 
sił dotąd żaden z ■wielkopol­
skich zakładów pracy.

A do „Modusu” ciągną dziew 
czyny nie tylko z Miłosławia, 
lecz i okolicznych, nadwarciań 
skich wiosek — również — z 
powiatu słupeckiego. Po 3- 
miesięcznym okresie tzw. przy 
sposobienia do zawodu — zys 
kują miano przydatnych w 
produkcji, ale jeszcze nie 
kwalifikacje. Dlatego właśnie 
zakładowe koło ZMS zaczęło 
„molestować” przewodniczącą 
Rady Zakładowej — Marię 
Okoniewską o zorganizowanie 
kursów dokształcających, któ­
re dałyby chociażby tytuł kwa 
lifikowanego robotnika. Obec­
nie przyjmuje się tutaj dziew 
częta bez żadnego przygoto­
wania fachowego: o przydat­
ności do zawodu decyduje 
praktyka i sprawne ręce. A 
ponieważ to praca akordowa 
— każda z nich wie, że po 
przeszkoleniu będzie mogła 
zwiększyć wydajność swej 
pracy, a także zarobki, uzupeł 
niające rodzicielską lub mę­
żowską pensję.

W wyniku rozbudowy i 
modernizacji pomiesz­
czeń, a co za tym idzie 

— możliwości modernizacji 
prac, w ostatnich dwóch la­
tach produkcja podwoiła się 
tutaj, przy 25 proc, tylko 
wzroście liczby pracowników. 
„Modus”, który szył tylko mun 
dury dla pracowników PKP 
— obecnie zamierza ubierać 
również leśników, harcerzy ' i 
ORMO-wców. Być może mło­
dzi, którym w minionych 
dwóch latach przeciętnie o 
tysiąc złotych wzrosły zarob­
ki — spojrzą na stary Miło­
sław inaczej. Może dojrzą w 
nim szansę własnego, rozwojo 
wego sposobu życia.

WANDA CHILA

Książeczki mieszkaniowe 
dla wielkopolskich sierot
Prawie 140 założonych ksią­

żeczek mieszkaniowych — to 
rezultat ośmioletniej działal­
ności Społecznego Komitetu 
Fundowania Książeczek Miesz 
kaniowych dla Sierot. Z inicja 
tywy Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS w Poznaniu i przy po­
mocy innych współorganizato­
rów zebrano dotychczas na 
pełne i niepełne wkłady mie 
szkaniowe dla dzieci pozba­
wionych rodziców lub ich ople 
ki — ponad 300 tysięcy zło­
tych. Kwoty te pochodzą za­
równo od zakładów pracy, 
instytucji państwowych, spół­
dzielni, jak i osób prywat­
nych. Niektóre zakłady pra­
cy fundują również podobne 
książeczki mieszkaniowe we 
własnym zakresie — poza Spo 
łecznym Komitetem — dzięki 
czemu — dodatkowo — otrzy 
ma klucze do własnych miesz 
kań 400 osób.

Fundatorzy, nie tracąc kon­
taktów ze swymi podopieczny 
mi, pomagają im także w roz 
wiązywaniu wielu problemów 
życiowych. (PAP)

Sukcesy pilskich fotografików
Pilskie Towarzystwo Foto­

graficzne, zrzeszone w Fede­
racji Amatorskich Stowarzy­
szeń Fotograficznych istnieje 
od pięciu lat. Od początku 
.swej działalności postawiło, 
robie za główne zadanie roz- 
h udzenie zainteresowania\ dó- 
brą fotografią. Prowadzili 
działalność instruktażów^, 
przeprowadziło liczne konkur­
sy fotograficzne, urządzało 
wyutawy.

Pierwszym poważnym przed 
siew,zięciem było zorganizowa 
nie J onkursti pn. „Jeden dzień 
w Pile”, ktory przyniósł bo­
gaty plon, zarówno pod wzglę 
dem ilościowym, jak i jakoś­
ciowy,’) i. Wkrótce też wielu 
członków Towarzystwa wzię­
ło udziiił w wystawach krajo­
wych i międzynarodowych.

W 197\1 roku zorgan^owanc 
I Ogólna polski Salon Fotogra 
fii Artystycznej pn. ..Dziec­
ko”. który przekształcony zo­
stał w biennale. Pilscy foto­

W związku z zamierzoną bu 
dową w Pile dużego zakładu 
produkcji włókien syntetycz­
nych — wiele miejscowych 
przedsiębiorstw będzie musia- 
lo rozszerzyć sieć swych usług, 
z myślą o jpotrzebach nowej 
fabryki.

Np. pilski Rejonowy Urząd 
Telekomunikacyjny musi roz 
budować swoją bazę tech­
niczną, aby zaspokoić potrze­
by zakładu i nowych pracow­
ników. Biuro Studiów i Pro­
jektów Łączności opracowało 
już projekt rozbudowy miej­
scowej sieci telefonicznej. Re 
alizacja tego planu rozpocznie 
się w trzecim kwartale przy­
szłego roku. Miastu przybę­
dzie 1 600 numerów, które czę 
ściowo zaspokoją również zą 
potrzebowanie na telefony 
prywatne.

Jeszcze w br. zostaną uru­
chomione nowe łącza między 
miastowe, pozwalające telefo­
nistkom w Pile automatycznie 
wybierać numery abonentów 
we wszystkich większych mia 
stach i węzłach telekomunika 
cyjnych kraju.

Pilski RUT realizuje ponad-

Z Chodzieskiego
„Społem" doradzi 
pomoże, nauczy

Komórka społeczno-sam orzą 
dowa chodzieskiego „Społem” 
czynnie uczestniczy w życiu 
kulturalnym miasta. Prowa­
dzi ona np. — wspólnie ze 
Spółdzielnią Mieszkaniową — 
różnorodne zajęcia dla dzieci 
w zespołach: plastycznym, fo­
tograficznym i innych. Myśli 
też o utworzeniu teatrzyku la­
lek i zespołu muzycznego. 
Członkowie tych grup z powo­
dzeniem kreują też role modeli 
podczas organizowanych przez 
Spółdzielnię pokazów mody 
dziecięcej (ostatnio odbył się 
taki w PDK).

Dla młodzieży, co wtorek, or 
ganizowane są wieczory przy 
kominku, w czasie których od­
bywają się spotkania z cieka­
wymi ludźmi, pogadanki oświa 
towe, różnego rodzaju konkur­
sy itp. Urządzane są też czę­
sto wycieczki krajoznawcze. 
Zamierza się poza tym zo-rgani 
zować zespoły zainteresowań 
politechnicznych.

Najbardziej popularna jest 
jednak działalność Ośrodka 
„Praktyczna Pani”. Prowadzi 
on liczne punkty usług, no. re 
pasacji pończoch obciągania 
guzików, krawiectwa damskie 
go oraz wypożyczalnię sprzętu 
domowego. Ostatnio urucho­
miono nowe usługi: dziewiar- 
stwo, fryzjerstwo na życzenie 
klientki w jej mieszkaniu, a 
także dostawę towarów prze­
mysłowych do domu. Ciekawe 
i pożyteczne społecznie były 
też imprezy realizowane w ra­
mach prowadzonego — od sty 
cznia do października br. — 
konkursu np. „Gospodaruje­
my oszczędnie — wypoczywa­
my kulturalnie”. Przedstawio 
no mieszkańcem wiele propozy 
cji dotyczących racjonalnego 
prowadzenia gospodarstwa do­
mowego oraz wypoczynku.

(cez)

graficy odnieśli w nim nie­
mały sukces. Aż 14 fotogra- 

zmów znalazło się w ekspozy­
cji; zdobyto też liczne dyplo­
my. W tym samym czasie od­
był się w Pilb finał zjazdu 
towarzystw fotograficznych 
ziem zachodnich i północ­
nych.

Pilskie Towarzystwo Foto­
graficzne, jako pierwsze w 
krajity zorganizowało w 1971 
roku przegląd barwnych prze 
źroczy udźwiękowionych, na 
którym pokazano prace o wy­
sokich walorach artystycz­
nych i technicznych. Rok póź 
niej, pódczas II Biennale 
„Dziecko” — niespodzianka: w 
Pile został brązowy medal, 
zdobyty przez Henryka Kró­
la,

W roku swego oir-^lecia 
PTF zamierza zorgsm 'wać 
'•rrtkanie z przedstawieniami 
Fede^ach. redakcją mierPczni 
ka ..Fotografia” craz miejsco­
wych władz, (cez) 

to inwestycje dla powiatów 
chodzieskiego, wągrowie^J 
go, trzcianeckiego i C2ae‘ 
kowskiego. W br. rOzp 
budowę pomieszczeń łączno’ 
ciowych w Chodzieży i w?' 
rowcu; nowoczesne węzły 7' 
lekomunikacyjne zostaną tat 
oddane do eksploatacji w ig7- 
roku. Mieszkańcy Czarnków 
uzyskali automatyczną }ac? 
ność, bez udziału telefonistek 
wewnątrz całego powiatu

Zarówno rozbudowa iai, 
też unowocześnienie placówek 
łączności, podległych Rejono 
wemu Urzędowi Telekomuni 
kacyjnemu w Pile wymaEa 
przygotowania wykwalifikuj, 
nej kadry dla obsługi i kon 
serwacji urządzeń. Personel l 
wyższych kwaPfikacjach za 
pewniono już sobie' z bydg08.' 
kiej Wyższej Szkoły Inżyniel 
ryjnej i Technikum Lącznojl 
ci w Poznaniu. Natomiast kal 
drę podstawową przygotową. 
je uruchomiona w tym roku 
w Pile szkoła przyzakładowa, 

(cez)

yzeiniszady 
o wszystiew

SESJA PRN

TUREK. Odbyła się tu ostat- 
nio sesja Powiatowej Rady Na­
rodowej podsumowująca jej 
działalność w latach 1969-1973 
we wszystkich dziedzinach życia 
miasta i powiatu. Szczególnie 
wiele uwagi poświęcono spra­
wom rozwoju gospodarczego.

(tk)

ULICA BRACI DRZEWIECKICH

KOSTRZYN. 20 ubm. w 34 ro­
cznicę rozstrzelania przez hitle­
rowców obywateli miasta i oh 
licy odbył się uroczysty caps­
trzyk, podczas którego delega­
cje organizacji społecznych i za 
kładów pracy złożyły wieńce pod 
pomnikiem walki i męczeństwo. 
W tym dniu dokonano {eż aktu 
przemianowania ulicy Targowej 
na ulicę Braci Drzewieckich, 
dla upamiętnienia kostrzyńskiej 
rodziny, z której czterech synów 
w latach okupacji oddało życie 
za ojczyznę, (km)

HARCERZE - SPOŁECZNICY

WĄGROWIEC. Szczep drużyn 
harcerskich im. Mariana Bucz­
ka przy wągrowieckiej Zasadni­
czej Szkole Zawodowej, skupia- 
jqcy 185 dziewcząt i chłopców, 
wykazuje w ostatnim czasie wie­
le zaangażowania społecznego. 
Jego członkowie objęli np. pa­
tronat nad przedszkolem nr 4 
przy którym założyli w br. ogró­
dek jordanowski; naprawili 
kilkadziesiąt zepsutych przez mo 
luchów zabawek i systematycz­
nie porządkują obejście budyn­
ku. Dbają także o ład w am­
fiteatrze oraz otoczyli opieka 
pomnik pomordowanych prze! 
hitlerowców w pobliskim Bu­
kowcu. Od niedawna gromadził 
też różne pamiątki narodowe z 
terenu powiatu, zamierzajcie U’ 
tworzyć w szkole wzorcową i^’ 
pamięci. (bop)

DLA DZIECI I DOROSŁYCH

OBORNIKI. Dużą popularność 
wśród pracowników Przedsipbio1 * * * * * * * 9’ 
stwa PGR Objezierze i ich rodzi11' 
zdobyły sobie cykliczne $e°n;e 
filmowe w Ośrodku Kultury. D*1®' 
ci oglądają bajki filmowe, po ° 
rych urządza się konkursy rysun^ 
kowe, dorosłym zaś prezenóp 
się najgłośniejsze pozycje kin 
matografii światowej. 
wyświetlano tu film pt- "A 
straceńców” poprzedzony Pre 
cjq. (bop)

i techniki; 14.05 Muz. omnibus; 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 Żoł­
nierski koncert życzeń: 15.05 Prze 
boje lat 60-tych; 15.30 Listy z Pol 
ski; 15,35 Przeboje lat 70-tych;1* 
16.10 W kręgu Dolskiej muz. roz­
rywkowej; U.30 Płyty z różnych
stron — ZSRR; 17 Studio Mło- 
dych: Radio-kurier...; 17.15 Konc. 
bez biletu: 17.50 Rytm, rynek, re­
klama; 18.05 Listopadowa ballada; 
18.30 „Studium wiedzy polityczno- 
społecznej”; 18.40 Jazz ułatwiony;
19.05 Muzyka i Aktualności; 19.30 
Barok dla wszystkich: 20.15 Gwiaz 
dy światowych estrad; 21 Minia­
tury rozrywkowe; 21.25 Aktualnoś 
ci kulturalne: 21.30 Rytm, taniec 
i piosenka; 22,05 Koncert życzeń; 
22.25 Co słychać w świecie; 22.30 
Rytm, taniec i piosenka: 23.10 Ko 
respondencja z zagranicy; 23.15 
„Jam session”; 0.05 Kalendarz
Nauki Polskiej; 0.10 Program noc
ny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, 9, 10, 
12, 15, 16, 20, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Z mikrofonem w fa­
bryce; 8.55 Muz. spod strzechy;
9 Dla ki. V (historia): „Publlusz 
Korneliusz Scypion”; 9.30 „War­
szawskie piosenki” śpiewa I. San­
tor; 9.10 Dla przedszkoli: „Baśń 
o rybaku i *złotej rybce”: 10 Ze­
spół Dziewiątką — Czy tutaj miesz 
ka...; 10.30 R. Schumann: Tań­
ce; 11 Dla klas VIII (geogra­
fia): „Wędrówka z klono­
wym listkiem”; 11.25 E. Engels: 
Ballada jazzowa/ 11.35 Rodzinny 
tor przeszkód: 11.40 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK: 11.45 „Od 
Tatr do Bałtyku”; 1.3 Dla kl. III 
i IV (wych. muzyczne): „O pol­
skich tańcach”^ 13.20 „Gruzińskie 
piosenki”: 13.35 „Prometeusz” — 
opow.; 13.55 *,Mini przegląd fol- 
klorystyczny’^ — dziś muz. wegier 
ska; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Tu Radio Moskwa; 14.35 Z estrady 
Warszawskiej PWSM; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców: 15.40 
„Zagadki muzyczne”: 16 Urządzę 
nie Ziemi — ąud. Red. Snob: 17.25 
Aud. K. Pierzchlewicza; 17.40 Z 
cyklu: „Postawa i działanie”: 17.50

PTE ZAPRASZA NA PRElEK^

OSTRÓW. Oddział Teren^ 
Państwowego Towarzystwa 
nomicznego należy do Pręfn'ej 
szych organizacji myśli 
na terenie tego miasta. Co 
siać organizuje dla okol° 
swoich członków odczyty i Pr® , 
cje o tematyce ekonom^ 
gospodarczej i politycznej, 
gtaszane przez naukowcom 

wyższych Ul;z .i 
odbył się odczyt 

„Aktualne kierunki 
temu planowania i 
gosoodarkq narodową- 
wygłosił doc. dr Zdzisio^ 
browski z poznańskiej , j^l 
bm. Oddział zorganizuje 
o gospodarce narodowej 

znańskich 
Ostatnio
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